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Tortów, Ciasł i Pieczywa 


Z wlasnej cukierni. Po umiarkowanych cenach. 
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Czy nie czas? 


Wielu rzeczy nam brak w Ło~ 
dzi. Wiemy o tym wszyscy, narze- 
kamy, ale nie staramy się braków" 
tych uzupełniać nawet w granicach 
dla nas dostępnych. 

Tnicjatywa energiczniejszych je- 
dnostek ginie zwykle bez echa, nie 
znajdując oddźwięku wśród chętnie” 
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ludowe, resztki towarów, 
| 


na wszystko sarkających łodzian. 
Biadamy na nieprzyjazne okoliczno- 
ści, ale w wyjątkowych tylko wy- 
padkach zdobywamy się na czynny 
udział w pracy ned urzeczywistnie- 
niem jakiegoś projektu. 

Ileż to pięknych projektów z 
braku poparcia pozostało w „rajskiej 
krainie ułudy*, że wymienię tylko 
projekt budowy gmachu teatru pol- 
skiego, projekt założenia Towarzy- 
stwa upiększania miasta (na co za- 
deklarowane były już dość pokaźne 
sumy) projekt wzniesienia domu, 
któryby mieścił w sobie lokale in- 
stytucji oświatowych, stowarzyszeń 
kulturalnych, dzięki czemu zreduko- 
wanoby znacznie wydatki na ko- 
morne, opał, światło, usługę i ad- 
ministrację, które to wydatki chłoną 
lwią część wpływów wszystkich sto- 
warzyszeń, napełniając jedynie i tak 
pełne kieszenie kamieniczników łódz- 
kich, dalej projekt budowy tanich 
mieszkań i wiele innych. s 

Do takich właśnie, błąkających 
się od szeregu łat projektów, należy 
projekt opracowania monografji mia- 
sta Łodzi. Niejednokrotnie już po- 
ruszano tę sprawę, Swego czasu za- 
mierzano w Tow. hygienicznym o- 
pracować  jednodniówkę, któraby 
zobrazowała stan sanitarny miasta; 
później w. Tow. krzewienia oświaty 
omawiano potrzebę zestawienią sta- 
tystycznych. danych o rozwoju szkol- 
nietwa i pracy oświaty wogóle, o- 
statecznie jednak brakło zawsze lu- 
dzi, którzyby pracy tej się podjęli, 
a zwłaszcza wykonali ją. 

Sprawa wszakże nie przestaje 
być doniosłą, a potrzeba wyczerpu- 
jącej monografji pierwszego po War- 
szawie miasta w kraju staje się 
wprost palącą. 


Ma Gwiazdkę! 


a 79 
Tow. c „SIEMENS 
ul. Piotrkowska 96, dom własny, 
Duży wybór 
wykwintnych żyrandoli €d najtańszych do najdroższych 


niemieckich, angielskich, francuskich i Innych labryk. 
Nowe Modele 
Lumpki na CholnliĘ: kwiaty, owoce, zwierzęta etc, 
Aparaty do grzania i gotowania. 
Lampki Rurkowe oraz, Uerico” z dziennem Światłem, 


poleca: 


ABYCIA 


W BAZARZE „WIEDZY. 
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ozdoby choinkowe od 2 kop., gry i zabawki, wyroby 


kalendarze Ścienne it. p. 


Czas najwyższy, aby się zająć 
gorliwie zebraniem ścisłych danych 
i zgromadzony materjał opracować 
planowo. 

Chwila obecna bardzo jest odpo- 
wiednia, bo kiedy, jak nie dziś wła- 
śnie, badać życie umysłowe i ruch 
kulturalny w Łodzi, gdy przeżywa- 
my chwile tak obfitujące w donio- 
słe zdarzenia dziejowe. Rozwój sto- 
warzyszeń zawodowych i instytucji 
oświatowych, wzmożenie się szkol- 
nictwa, masowe powstawanie ko- 
operatyw coraz to ginących, by 
znów po krótkim czasie odrodzić się 
pod inną nazwą, dalej inowacje do- 
tyczące zewnętrznego wyglądu ulic, 
jak oświetlenie elektryczne, bruki, 
nowe parki itp., wszystko to odbywa 
się obecnie w szybkim tempie, a 
po latach kilkunastu, gdy zajdzie 
potrzeba odtworzenia „dawnej Ło- 
dzi*, trudno, albo zgoła nawet nie- 
możebnym będzie czerpać dane z 
pamięci, tym więcej, że nikt u nas 
nie troszczy się o statystykę społe- 
czną, a wiele instytucji niema zwy- 
czaju ogłaszać drukiem sprawozdań 
rocznych, zadawalniając się przecho- 
wywaniem ustnym swych tradycji. 

Opracowanie szczegółowej mo- 
nografji miasta wymaga oczywiście 
dużo czasu i pracy, przekracza wo- 
góle siły jednostki. Gdyby jednak 
sprawą tą zechciały zająć się sto- 
warzyszenia zawodowe, więc w pier- 
wszym rzędzie łekarze, technicy, 
nauczyciele, to przy dobrej woli i 
poparciu pracy przez miejscowych 
działaczy społecznych rzecz cała mo- 
głaby być wykonana w ciągu paru 
miesięcy. Chodziłoby tylko o umie- 
jętne skompletowanie energicznego 
komitetu redakcyjnego, a książka z 


wiosną nadchodzącego roku mogła- 
by wyjść. z draku. 

Zebranie danych o stanie obec- 
nym miasta byłoby nietylko wdzię- 
cznyfm materjałem dla przyszłego hi- 
storyka wielkiej Łodzi, ale miałoby 
też niesłychanie doniosłe znaczenie 
dla chwili bieżącej, bo monografja 
miasta zapoznałaby obywateli. zwła- 
szcza szerokie masy wyborców dla 
przyszłego samorządu, ze stanem 
kulturalnym miasta i wya jas- 
krawo wszystkie te braki, które 
dziś, w przededniu samorządu miej- 
skiego specjalnie powinny być omó- 
wione. 


Konstanty Wysznacki. 


Monika wows. 


Lwów, w grudniu 1913 roku. 


(Otwarcie sejmu. Nowa reforma wyborcza* 
Odsłonięcie pomnika F. Smolki, Z sal kon- 
certowych, Z teatru. „Zimowa opowieść“ 
ma ulicach Lwowa.) v 

Po tyłu zapowiedziach, oczəkiwaniach, a 
omal, Że nie podobnej historji, co w Cze- 
chach... otwarto sejm, który ma w pełni 
odpowiedzieć tylu naglącym potrzebom w kra- 
jupfzez radykalną pomoc dotkniętym ele« 
mentarną kięską trzech lat, wołsjącym o 


polepszenie byta nauczycielom ludowym, a na=' 


dewszystko uspokoić partje polskie i rnsiń- 
skie, w sprawie nowej. reformy wyborczej, 
aby sł ~" syty i owca cała... Posypały 
się mowy namiestnika, Korytowskiego, dwu- 
i znie witał posłów, marszałek, Gołachow= 
aż po ceremoniach odezwały się wnioski 
nagłe. 

Gorączkowo pracują komisje; wyborca 
stara się msprawić to wszystko, CO w Srera+ 
gu debat wiedeńskich na korzyść stronnictw 
zdziałano, z pogwałeeniem ta i owdzie prawal 
Wwswalczono zapewnienia moiejszościom na* 
rod'wościowem, wreszcia doszło już do tego, 
że poseł Korol uważa walkę, jakby zaże« 
gnaną.. Lwią część p <w przedyski= 
łowano tak, że waet — a mazie do oczeki- 
waurgo porożumienia polsko-ruaiiskiego na 
tle zgody, bez muzyki pośła Starucha et con- 
sortes. 

Wraz z bieżącą kadencja sejmową, 0- 
bradują burmistrze-posłówie, 80 miast w spra« 
wach zwołanego wiecu „miast“, — 

W poniedziałek, 8 b. m. odsłonięto na 
placu Smolki, wzniesiocy pomnik (data art.< 
rzeżbiarza, Błotnickiego) przy udriale posłów 
sejmu i wielu.parlamentarzystów austrjackich 
(minister Heinold, Sylwester oraz dr, Biliń- 
ski,) nadto reprezentacji z Buda-Pesztu, Pra- 
gi, miast galicyjskich i wszystkich dostojników 
Lwowa, 

Było to Świętem polsko-austrjackiem! Smole 
ka, po pogrzebanych marzeniach romantyka, 
imał się pracy politycznej, a uiezwykły ta- 
leut politycznie wyrobionego męża stanu, 
przysporżył Austrji w. pamiętnych latach 
prz'kształcania się państwa w konstytucyjną 
monarchię — osobistość silnej, niezłomnej 
wiary w ideały narodowościowego 
państwał Ciekawy to człowiek z naszych 
rzadkich mężów na widowni  polsko-austry« 
jackiej. 

Nie dał się nwieść zadaleko idącej pos 
lityce rządu, aliści zręczność bystrego umy- 
słu, kazały mn działać w Austrji na korzyść 
Polaków. I tntaj syn zwykłego urzędnika 
salinarnego (Franciszek Smolka, urodził się 
5 listopada 1810 r. z ojca Wincentego, u- 
rrędnika salinarnegc, w Ban‘, obok Kałusza 
(Galicja) i matki Anny, z domu Nemethnydr) 
potrafił nie tylko sięgać po godności posła 
„Reichstagu“, a potem prezydenta w Wiedoiu 
i Kromieryżu, ale działał, jako obywatel kra 
ju, Galicji, by równocześnie budzić ideały 
polskie, choćby tradycją wielkich wspom- 
nień. (Jego dziełem, łwowski kopiec - „unii 
lubelskiej"), obok licznych prac posła sejmo- 
wego. Uroczystość miała przebieg podniostej 
rmanifestaeji, że przecież w chwilach może 
najsięższych możemy się poszczycić  nazwi- 
skiem człowieka, któremu wzmiesiono pom- 


nik, a sam pozostawił czyn wielkiej wagi dla + 


narodu w drugiem państwie, łącząc ideały 
ludzkości z nierozerwalną duszą polskiego 
patrjoty! Dziwny zbieg: otwarcia sejmu i 
tej manifestacji na cześć zasłużonego męża w 
kraju, w. mowarchji... 

Jeszcze nie nadszedł pełny sezon ros- 
koncertowania się swojskich i zagranicznych 
artystów, a już mieliśmy eporo „biesiad* w 
powodzi tonów: Y saya, Melcers, Pawła 
Kochańskiego! Wszystkie sławy, oczy- 
wista przychodzą i odchodzą z laurem, jakiemi 


już nie tylko Lwów, ale Watszawa, Kraków, 
Łódź, Poznań itd. ich obdarzyły, Koncert 
Melcera, poświęcony Chopinowi, przypomniał 
przes tony wielkiego Chopina, doskonałą i 
wprost „olśniewającą* w bogactwie gry, mu- 
zykę Melceral 

Z nowości teatralnych, grano trzy akty 
wesołej komedj: „Małżeństwo Loli" — 
(Henrykaźbierzchowaskiego, awor 
tomów romansów, nowel poezji) okaźały słaby 
talent dramatyczny z resztą talentu nieraz n- 
datnej kovcepcji powieściowej, lub nowelil 

Lwów więcej zajęty: „teatrem no- 
wym“, gdzie nio schodzą z afisza stylowo- 
krakowskie, wesołe utwory Turskiego: 
„Prze dmiejskie zaloc angi", „Kro- 
woderskie zuchy*, obok dobrze gra- 
nych komedji Fredry, lub nawet dramatu 
Ibsen... 

Sladem Europy, mnóstwo kinematogra- 
fów jest poważną konkurencją dla teatru a 
nawet zdaniem fachowców, ma kiedyś prze- 
wyższyć filmā i gramofon (fonograf), sztukę 
aktorską nawet przy pierwszorzędnej reży- 
serji... (Na temat: „teatr współczesny a ki- 
nematozraf*, ogłoszony na dzień 11 b. m. 
wykład w lwowskim: „związku naukowo-lite- 
rackiem*), 

Po słotnych dniach, błotnych, naprze« 
mian z słońcem ostatnich wspomnień  jesie« 
ni, mamy jak w stolicy Galicji zimę; dzień 
9 grudnia był nawet mroźny zapowiadając niedae 
leką „opowieść vimową*, a każdy śnić będzie 
z niej przykre konsekwencje na temat zaku- 
pu węgli, (nb. „pruskich*), ciepłych ubrań 
przy „wrzeszczącej* drożyźnie bieżącego 
rokul.. 

O ileby jeszcze 1 zima zawiodła, lub 
przyniosła niespodzianki strasznej aury, kto 
wie, czy kraj wytrzyma niebywałe stesunki 
drożyźniane, z jakiemi obecnie „szłuczaie 
niemal* walczą i jakie pokonują obywatele 
kraju Galicji i ... Lodomerii... 

Ale wieszczą zimę ostrą, lecz bogatą w 
różne „opowieści*, jakiemi się dzielić bę: 
dziemy w miarę prae sejmowych, życia ar- 
tystycznego Lwowa, oraz wszystkiego, czemty 
zaciekawić czytelnika: „Gazety łódzkiej*. — 


Ostatnia poczta. 


Serbja wobeo Austrji. 

BIAŁOGRÓD. Król Piotr przyjął m4 
sndjencji uroczystej nowego posła austrjac= 
kiego, feldmarszałka Gieslu. Pu przemówie- 
niu feldmarszałka król zaznaczył, że wspól: 
mie z rządem serbskim starać sio będzie, aby 
utrzymać jaknajlepsze stosunki z sąsiednim 
państwem, 

Chotfera w Konstantynopolu. 

PARYŻ. „Matin* dunosi z Konstantye 
nopola, že wszystkie okręty, opuszczająca 
port konstantynopolituński mają zanotowane w 
księgach okrętowych, iż w Konstantynopolu 
panuje cholera, wobec czego muszą poddawać 
się kwarsntannie w najbliższym porcie. 

Udaremniony zamach. 

BIAŁOGRÓD. Dzienniki donoszą. że 
pod Kumanowo aresztowano $ bułgarów, w 
chwili, kiedy usiłowali wysadzić w powietrze 
most strategiczny, 

Znaleziono przy nich. wielki materjał 
kompromitujący. 

„Quo Vadis! na ideksie? 

WROCŁAW. W Frankenstein zakaza- 
ne uczniom gimnazjum miejscowego uczęsz- 
czaniz do kinematografów. Powodem zakazu 
jest, że w kinoteatruch demonstrowane sa 0- 
becnie niebezpieczne obrazy osnute na tle 
znanej powieści Sienkiewicza „Quo Vadia* 

Rowy gabinet francuski, 

PARYŻ. Miejscowa prasa poranna o" 
mawia żywo pierwszy występ uowego gabi- 
netu wobec izby. Sensacje wywołuje fakt, 
że Briand wbrew jego własnej woli zaliczo= 
ny został do opozycji. Prasa uacjonalisty- 
czna uważa za wykluczone, aby obecny ga- 
binet miał się utrzymać do nowych wyborów. 

Prasa lewicowa jest zdania wręcz prze- 
ciwnego. Uważa oua, że gabinet ten będzie 
długotrwatym, dzięki swej nietrwałości. Mia- 
nowicie radykali* zdając gobie sprawę z tego, 
jak łatwo obecny gabinet może u będą 
wszelkiemi siłami starali się usunąć z jego 
drogi wszystkie przeszkody, Co zapewni mu 
długie życie, 

Zebranie oficerów marynarki. 

WILHELMSHAVEN. Podczas zebrania 
urządzonego przez oficerów pokładowyc!, zja= 
wit się na Bili jeden z wyższych oficerów 
admiralicji i spisał nazwiska wszystkich u- 
czestuików zgromadzenia. Nie minie ich su- 
rowa kars. 

Strajk pocztowy w Londynie. 

LONDYN. Minister poezty Samuel przy- 
jat na audjeucji delegację urzędników poczto- 
wyob, która przedłożyła mu żądania ogółu 
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urzędniczego. Minister oŚwiadczył katego- 


rycznie, że uważa pensja urzędników poczto- 
wych sa wystarczające. Na to członkowie 
delegacji wskazali ministrowi, że odpowiedź 
jego może wywołać opłakane w skutkach 
bezrobocie. 

Jeden 7 członków deputacji oświadczył 
dziennikarzom, że strajk jest nieunikniony, 
lecz wybuchnia w całej pełni dopiero po 
Świętach Bożego Narodzenia, 


Nowy prezydent. 

BERNO SZW. Związkowa rada wy: 
brała dotychczasowego swego wiceprezeso, 
d-ra Artura Hottra prezydentem na rok 1914. 
Na wice prezesa Rady wybrano d-ra Motta, 


Moje. minjat. 


`“ Feljeton tygodniowy. 


Nastrój świąteczny—od tygodnia—na 
całej linji. 

Nile mam jednak na myśli zwykłego, 
dorvcznego porządku rzeczy: wielkie podaże, 
sprzednź i wyprzedaże babek, kaloszy, la= 
lek, gramofonów, kapeluszy, nut, lornetek, 
mebli używanych i cukierków — nieuży= 
wanych. 

Mówię o ruchn gwiazdkowym Śród... 
esing na firmamencie politycznym. 

więcimy „wielki tydzień“ przesileń 
gabinetowych niemał w całej Karopie, w 
całej kulturalnej Europie... 

Francja. 

Tam „wielki tydzień* — trwał naj- 
krócej. -Z panem Barihou załatwiono się 
prędko, Francuski premjer ma snać do 
dyspozycji niewiększą listę cywilną, niż 
odwagę cywilną: rezygnacja jego z fotelu 
prezesa ministrów była dziełem jednej chwi- 
li. Dxiś na jego miejscu zasiada juź p. 
Doumergue, który ułożył sobie piękny to- 
ast Noworóczny, — pardon: wspaniały pro= 
gram gabinetowy. 

Deklaracja jego świędezy o szczerych 
intencjach demokratycznych nowego rzą« 
du: opodatkowanie wielkiego kapitału, re- 
forma wyboreza, zmany ulgowe w służbie 
3-letniej i t, d. 

Jak na te nasze kiepskie czasy — u- 
dekorowanie choinki francuskiej nie wiele 
pozostawia do Żyezenia, 


; Niemcy. 
Tango — w rozkwicie, a właściwie 
w butach kirasjerskich. 
Bethmau - Hollweg, który w swej 


pierwszej mowie fntronizowanej, — nial — 
improwizowanej nie mógł z dostateczną e-+ 
nergą obronić swegu stanowiska w apra- 
wie alzackiej z powodu — jak sam się 
wyruził — ehwiłowej niedyspozycji żołąd- 
kowej, — nazajutrz okazał się juz cał. 
kiem „salontaebig*, 

Socjelistyczny poseł d>chaideman u- 
czcił w dostatecznej mierze jego zasługi. 
Bethman-Hollwey, któremu pięć szóstych 
reprezentacji narodowej ofiarowało „na 
gwiazdkę“ votum nieufności, oświadczył 
kategorycznie, że nie widzi wcale powo- 
dów do ustąpienia, 

Zachwiany w swej powadze — oka- 
zał się niezachwianym w przywiązanin do 
Tronu i do listy cywilnej... 

Przesilenie żołądkowo-gabinetowe. 

Austro-Węgry. 

Hr. Berchtold, okazuje się, powiada 
wielki da” „narracyjuy*. 

Z niebywałą swadą opowiadał w ig- 
bie poselskiej o tem, jak on stałe przewi- 
dywał, że po za jego plecami coś się knu- 
je Da Bałkanach — i to przed każdą woj- 
ną, a że ani jednej wojny się nie spodzie- 
wał, to już wina nie jego, lecz tych, któ- 
rzy tajne dokumenty przesyłają do redak- 
cji „Matinła*, a mie (do jego tajnej kance- 
lacji. 

Rosja 

Wielki tydzień... w izbie 
„po naznaczesju”,,. 

„Es war anch danach... 

Mimowoli eudzoziemszczyzna zlewa 
mi się z pióra.. Oportunizm — wobec 
ogranicz:ń języka ojczystego i uprzywi- 
lejowania języka „macierzyńskiego* w spo- 
cjalnem brzmieniu ki. 

Ach, jaki ten Horko— dżentelmen! 
Jak pięknie umie on... przepraszać! Mimo 
uroczystych jednak przeprosin — Kokow- 
cow doznał porażki ze strony „rewolucjo- 
nistów* prawicowych, 

Wyjazd naszego premjera zagranicą 
— na czas dłuższy—został udaremniony. 

A szkodat Mielibyśmy znowu szereg 
interwiewów w dziennikarzami o zgodnej 
pracy rządu z izbami prawodawczemi — 
„na kredyt", 

Turcja. 

Całkiem europejska kultura... Wielki 


lordów... 


wezyr podał się do dymisji... Sułtan pro- 
sił go. by został.. Na nic! Przesilenie— 
normalne... 

Tak się krząta staruszka Europa w 
wielkim tygodniu przedświątecznym... 

Wyprzedaż premjerków — niżej ceny 
kosztu! 

W Eodzi walka premjerowa (nie o teas 
trach mowa, — ani o wznowieniach ani o 
„zupełnie nowych* wystawach!) miewa 
własne formy i kształty... 

Ot — wielkie biuro ekspedycyjne, w 
zaciętej konkurencji z mniejszem, zabiera 
mu pewną reprezentację wraz z pracow- 
nikiem — specjalistą w danym dziale. 

Z bólem serca oddaje muiejsza firma 
większej — jedno i drugie. 

Naraz miastem wstząsa wieść sensa. 

cyjDa: 
Wiecie? Tan Gold.., który w 
swoim czasie popełnił nadużycia u L., O= 
beenie zreńabilitował się, glyż podobnego 
figla, lecz na wielką skalę; spłatał nowe+ 
mu swemu chlebodawcy I. L. 

L. I. robi „gute Mine zum kósen 
Spiel*, 

L. — zaciera ręce z radości niech 
żyje Nemezys sprawiedliwa! 

I L—pojedyńczy posyła L—dubelto- 
wemu—figę na gwiazdkę! 

A propos figi.» 

Pewien fabrykant zabawek przy ulicy 
Długiej pięknie układał figę z trzech pal- 
ców ręki. 

Układał — dziś już tylko z dwóch 
palców może robić użytek, gdyż trzeci 
został ofiarowany przez  usłużnego komi- 
Barza — gabinetowi medycznemu na pa« 
miątkę do archiwum. 

Po uprzedniem odcięciu tego palea 
fabrykautowi zabawek... w sympatycznej 
restauracji u „Ciotki“. 

Szkoda, że bliższych szczegółów o 
no' sporcie zimowym nie posiadamy; 
niestety, biuletyny Pogotowia w takich 
wypadkach głucho milczą... 

Dłatego też czytelnik się nie dowie, 
kogo pewnej nocy ujrzał: ciekawy ‘picolo 
wiszącego na tasiemce w gabinecie... 

Wszędzie—w wielkim tygodniu przed- 
świątecznym— przesilenia „gabietowe*, 

Byle ruch był, jak należy! 

Lari-Fari, 


Bohaterzy niemieccy. 


Bawiący otecnio w Brukseli oficer 6 
pułku dragonów br. de Malroy, nie otrzy 
mawszy od porucznika Forstnera żadnej od- 
powiedzi na wysłane w niedzielę wyzwania 
ba pojedynek, wystosował do niego list tre- 
ści nnstępującej, który po przetłomaczeniu z 


„Le Journal* nr. 773K z dnia 29 listopada 
1918 roku. przytaczamy w  dosłownem 
brzmieniu: 

„Dnia 23 b. m. wysłsłem z Brukseli 
pod adresem pańskim list polecony,  piętau- 
jący iego nikczemne postępowanie. 

Zaszczyciłem pana żądaniem  satysfak= 


cji honoro%ej, w imieaju alzatczyków i lola= 
ryńczyków Francji. 

Dla wyszukania sekundantów i «ozna- 
czenia miejsca spotkania dałem panu czas 
do piątku włącznie, 

List otrzymał pan, skoro nie został mi 
zwrócony, ale według sw.go zwyczaju stehó- 
rzył pan. 

Jest pan podłym łobuzem, ostatnim « 
tehórzów i gdyby nawet pańscy, zwierzchni- 
cy zabronili mu odpowiedzieć na wyzwanie4z 
Franoi, powinien pan był podać się do dy- 
misji, aby mieć możność pojedynkowania się. 


Okrył pan nazwisko swoje hańbą nio» 
zatartą, 

Nie jesteś pan godzien “noszenia 
szpady. 

Zbezcześcił pan mugdur swój i półk, 

Omyliłem się, sądząc, że bodaj jedna 
morda z waszej zgrsi Fposiada choć jeden 


atom odwagi. 

Nie szablą, lecz harapem Í silnem kop- 
nięciem w okolice krzyża, karci Bię takiego 
nikczemnego tcbórza*. 


O poszukiowniu portretów. 


Prof, uniwersytetu lwowskiego dr. 
Szymon Askenazy ogłasza, co następuje: 

„Do pracy o dobie napoleońskiej po- 
szukiwane są autentyczne, możliwie w 
młodym okresie Życia i służby, portrety 
następujących oficerów Jegjonowych: Ami- 
ra, Białow'ejski, Blumer, Bolesta, Borewski, 
Chamand, (%hłopicki, Jan i Ludwik Deme 
bowski, Downarowicz, Drzewiecki, Estko, 
Förster, Gawroński, Godebski, Grabiński, 
Kasiuowski, Klicki, Jan i Kazimierz Ko- 
nopka, Kossecki; Kosński, Kazimierz Mae 
łachowski, Pakosz, Redel, Rorer, Roźniec. 


ki, Rymkiewicz, Tomaszewski, Tremo, Za- 
błocki, Zawadzki, Zeidlie. Prócz tego po- 
żądane są portrety: szefa brygady Libe- 
radzkieżo, jenerałów FŁażnińskiego i Hen- 
ryka Wołodkowieza, pułkowników Chadz- 
kiewicza i mana, Uprasza się o łas+ 
kawe nadesłanie fotogratji alko pozytyw= 
nych wskazówek pod adresam niżej podpi» 
Babego, Warszawa, Włodzimierska 10%, 
Szymon Askenazy. 


Cud sztuki lekarskiej. 


Elektrotechnik C. Neur zajęty był 
badaniem lftu w Hudsen Terminal Buil- 
ding w Nowym Jorku. Podczas tego ba- 
dania spadl z dziesiątego piętra w szyb 
liftowy trzłamał sobie kręgi. Lekarzom po 
długich mozyłach udało się utrzymaa Neu= 
na przy życin, ale nie może on wcale gło« 
wą poruszać, 


Każdy ruch głową może spowodować 
natychmiastową śmierć. Sporządzono tedy 
Neunowi umyślnie aparat, który przeszka+ 
dza wszelkim poruszeniem głowy. 


Towarzystwo Hudsen Terminal Buil- 
ding, odpowiedzialne za ten wypadek, zo“ 
stało skazane przez sąd na zapłacenia 
25,000 dolarów, czyli 50000 rubli Neuno- 
wi jako wynagrodzenie, z 

ą dedna z ilustracji naszych, przedsta» 
r Neuna w aparacie z przodu, drugi z 
ytu. 


Wiadomości handlowe. 


(Kor. wł. „Now. Gaz. Kódz.*) 
Berlin, 11 grudnia. 


Papiery amerykańskie, głównie” akcje 
hut stalowych, dalej akcje kopalń węgla i 
miedzi dobrze się trzymały, gorzej zaś ame- 
rykańskie akcje kopalń złota i djameutów. 

Na giełdzie petersburskiej notowania 
były cokolwiek wyższe, 

Największy bank hiszpański. Bunko 
Hispano Americano, założony przed 13 laty 
s kapitałem zakładowym [100 miljonów pe- 
Setów, zbankrutował nagle i zaprzestał wym» 
płat. Wiadomość o tem podziałała na kup- 
ców jak bomba, gdyż obawiają się wielkich 
strat, Bank] chciał od rządu zasiłku w tor- 
mie pożyczki, układy jednak się rozbiły što 
spowodowało krach bankowy, 

Rosyjski. przemysł  górniczo-hutniczy 
rozwija się w dalszym ciągu pomyślni*. Na 
kougresie przemysłowców w Charkowie ue 
stalono, że wywóz w. tym roku wynosił 
1,850,900,000 pudów t, j. 181390,000 pu» 
dów więcej niż w r. ub. 

Na giełdzie zbożowej w Berlinie uo- 
towania za przenicę i żyło dozuały małej 
zniżki w dostawach terminowych, za dosta» 
wy na grudzień płacono lepiej, 


Z Cesarstwa. 


+ Trzy tysiące rubli na  żeniaczkę. 
Charakterystyczny dokument nadesłano do 
redak.ji „Dnia“ petersburskiego: 

„Rosyjski związek narodowy 
Michała Arehunioła, Petersburg, 
52 m. 62, 

16 maja 1909 r. nr. 1137, 

Wielmożnemu D. 8. W. studentowi po- 
litechniki. 


imienia 
Fontanka 


Na list Pański s d. 9 marca r. b. Iz. 
ba Główna zawiadamia, żę w budżecie na 
rok bieżący nie uwzględnioną została pozy- 


cja zapomóg na „ożenek i stworzenie rodzi- 
ny“, wobec czego prośbie Sz, Pana o poży« 
czkę rb. 3,000, na ten cel, ma stworzenie 
rodziny i ogniska domowego, Igba glówna 
zmuszoną jest odmówić, 

Wice-prozes: W, Puryszkiewiez, 

Członek. Izby. Głównej: podpis 
telny.] 

-+ Kradzież aktów sprawy. W Ty- 
flisie z kancelarji sędziego śledezego skras 
dziono akty. śledztwa  pierwiastkowego w 
sprawie niejakiego S. Dżaparidze, pociągnię 
tego do odpowiedzialności pod zarzutem . zas 
bójstwa ,Fetełowa, porwania syna  miljonera 
Juzbaszewa, zdziała w eksproprjacjach i td. 
Akty przechowane były w szafie otworzonaj 
widocznie za pomocą dobranego klucza, 

+ Zamknięcie towarzystwa. Woło- 
godzka komisja gubernjałna zamkuęła istnie- 
jace przeszła last 40 towarzystwo lekarskie. 
Powód zamknięcia—wysłanie depeszy, potę* 
piającej ekspertyzę prof, Sikorskiego w 
sprawie Bojlisa, Towarzystwo to utrzymy= 
wało własuym kosztem szpital bezpłatny, 

+ Testament lichwiarza. -W Twerza 
zmarł lichwitrz miejazowy Cermicyu; swój 
półmiljonowy majątek zapisał on na cele 
dobroczynne, 

Krewnym swym  Cornicyn przekazał 
tylko po 500 rb. 


Z Królestwa. 


$0 elektryczność dla Wło» 
cławka. Na ostatnim posiedzeniu war- 
szawskiego rządu gubernjalnego, rozpatry« 
wane były dwie oferty (krótko — i długo 
tgrminowa) na oświetlenie Włocławka ela- 
ktrycznością. 

Rząd gubernjalny postanowił rozstrzy- 
gnięcie sprawy tej pozostawić przyszłemu 
samorządowi. Na razie więc z elektrycz: 
ności—nit. A z samorządem? 

§ W Kamieńsku, w nowopowsta- 
łej dzielnicy, w której istnieje od lat kilku: 
nastu fabryka mebli wiedeńskich Tow. akc, 
„Wojciechów* wznosi się nowy kościół, Bu- 
dowę, rozpoczętą w drugiej połowie lata 
prowadzono w tempie tak szybkim, iż z 
chwiłą zakończenia sezonu mury Świątyni 
podniesiono pod dach. 

Jest. nadzieja, że w przyszłym sezo- 
nie budowa zostanie ukończona zupełnie, (0) 


nieczys 


2 sąsiedztwa. 


X Kary administracyjne. (c) 
Gubernator piotrkowski skazał admipistra- 
cyjnie. mieszkuńca Aleksandrowa, Roberta 
Brandta, za nielegalne utrzymywanie broni 
palnej—na zapłacenie 50 rubli lub areszt 
1-miesięczny oraz mieszkańca Radogoszcza 
Majera Szmułą Lubermana i Józefę Piotrow- 
ską, zą nieprzestrzeganie przepisów mel- 
dunkowych—pierwszego na zapłacenie 18 
rubli lub aresztu na 3 dni, a ostatnią na 
zapłacenie 25 rubli lab 7 dni aresztu. 

X Grożny pożar w okolicy. 
(c) Onegdaj około północy we dworze Sli- 
wniki pod Ozorkowem, własności p. Pię- 
dziekiego, w dómu, zamieszkałym przez 
kilka rodzin służby dworskiej, wynikł 
pożar, 

Wraz 4 domem spaliły się prawie 
wszystkie sprzęty domowe i zapasy żywno 
ści oraz wiele drobiu. 

Przyczyna pożaru niewiadoma, Ratu- 
nek niosła straż ochotnicza z Ozorkowa, 

Położeniem pogorzelców zajął się pan 
Piędzieki. 

X Odczyt. W ubiegłą niedzielę 
p. Adela Koziołkiewiczówna wygłosiła od- 
czyt w pabjanickiem Tow. równouprawnie- 
nia kobiet, które rozpoczęło swoją działal- 
ność po długiej przerwie. Temat odczytu 
„Dziedziczność i wychowanie* zaintereso* 
wat wszystkie sfery Pabjanie i przyczynił 
się do wypełnienia sali po brzegi. 

Następny odczyt wygłosi jutro dr. 
Chmielewska z Kodzi w lokalu Tow. pras 
cowników handlowo-przemysłowych ną te- 
mat: „Jak się zachowywać przy zakaźnych 
chorobach" 

Spodziewać się należy, że ten odczyt 
cieszyć się będzie również takiem powo» 
dzeniem iak vobrzedni. 


Numer dzisiejszy składa się z 
14 kolumn łącznie z dodatkiem li- 
terackim. 


Do dzisiejszego Ne 34 
N. G. Ł. dołączamy cennik 
wina „Casta*, Skład głć- 
wny w Łodzi w firmie Fan- 
tulis, ul. Piotrkowska 109. 


Nadesłane. 


Na ogółne zebranie obywa. 
teli m. Łodzi 

odbyć się mające w poniedziałek 15 
b. m, o godz. 8 wieczorem w sali Koncęr= 
towej przy ml, Dzielnej nr. 18, 

zaprasza uprzejmie wszyst- 
keh obywateli naszego miasta bez różnicy 
wyznania, uarodowości | stanu, a mianowi- 
cie pp. przemysłowców i fabrykantów, du- 
chowieństwo, przedstawicieli prasy i sfer fi- 
nansowych i szkolnych, włeścicieli domów, 
kupców, robotników i rzemieślników i wszyst= 
kich którzy pracowali w Komitecie: kierow- 
ników obwodów, rewirów i podrewirów, 

Komitet Obywatelski 

niesienia pomocy robotnikom bez pracy, 
Porządek dzienny: Wybór przewod- 
niezącego, Odczyianie (sprawozdania i pro- 
tokółu komisji rewizyjnej. Wniosek komitetu 


jaki dać obrót zao zczędzonej sumie 18709 
rubli 73 top, Wnioski obecnych, Likwi- 
due a. 
Kalendarzyk. 

Dziś Łucji P. M. 

Juteo Dyoskora M, 

Imiona słowiańskiej dziś Władysła 
wa Jutro Siawinioru 


Wschód słońca og. 8 m 5 
Zachód „ Bs, 44 
Długość dnia , 7 40 

Stan pogody.—Podtug obserwacji opty- 
ka R. Rittera, uł. Piotrkowska X 8%. 
TERMOMETR: Rano o g. 8. 3% ciepła. 

Poładn, o g. 12 5 5 
Wczoraj o g. 8 w % 
ciepła BARO- 74g najniżej "752 
a. AB najwyżej 
Rygrometr (85 wilgoci: 

Qdczyty, Jutro — Tow, Krzew. Ośw, 
Odczyt adw. Sokołowskiego, Początek; o godz, 
8 i pół. 

Eu? tro Match  Footbelowy Srebrzyńska 
87 89 o godz. 1 i pół. po poł. Reprezent, 
Łodzi contra Ł, K $. 

Pokaz gimnastyczny T, Z. R. F. Widzew 
w sali Strzeleckiej Wodny Rynek 4 — o godz. 
4 po poł. 

Teatr Polski. Dziś „Krakowiacy i gó- 
rale* Jutro po poł. „Bęben, wiecz. „Krakowia- 
cy i górale” 

Operetka Łódzka. Dziś w. „Manewry 
jesienne“ Jutro po poł. „Ewa* Jutro wieczorem 
„Mauewry jesienne” 

Bibljoteka RS: (Mikołajew= 
ka 59) otwarta codziennie od g. 6-ej do 8-ej 
więczorem, w niedziele i święta od l-ej do 
3-ej np 

Czytelnia pism Tow, „Wiedza, 
Piotrkowska 108), otwarta od g. 6 po poł, do 
10 wiecz.,w w niedziele i święta od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej z, 

Muzeum nau sztuki.  (Piotrkow- 
ska nr 91). Otwarte jest od 4-ej po poładniu 
do 10-ej wiecz, a w święta i niedziele od 12 
gno dol0 wiec’ 


KRONIKA. 


Minimum 1 
Maximum 5 


„Smiech,“ 
Bieżący Ne 51 „Smiechu* odznacza się 
niezwykłą obfitością treści najaktaalniejszej 
dla Łodzi. 
larni: 


Zawiera on; karykatury nejpopus 
szych w mieście osób, między inuemi 
zn-jubiłata oraz znanego muzyka-amato. 
ra, pieśń dziadowebą „O komedyjach w Wiele 
gim Tyjatrze”, list z Bałut i t, d 
Następny „gwiazdkowy* numer ukaże się 
w piąte*, 19 b, m. w znaczuie zwiększonej 
objętości i zawierać będzie prócz działów 
zwykłych, tematy okolicznościowe w treści i 
rysunkach. 
Numer gwazdkowy „Smiechu* drukowa= 
ny będzie w kilku barwach, 
Otwarcie wystawy. 
Jutro w południe nastąpi otwarcie 
wystawy zbiorowej prac artystów-malarzy 
Bolesława Drożdżewskiego, Abrama Wein- 
bauma, Maurycego Szczecińskiego i Jana 
Skowrona. Wystawa mieści się w Muzeum 
nauki i sztuki (Piotrkowska 91). 
Z T-wa opieki szkolnej. 
Jutro, t. j. w niedzielę o godz. 4ej 
po południu cdbędzie się ogólre zebranie 
członków Tow. opieki szkolnej w lokalu 
Lutni (ul. Piotrkowska 103). 
Ze stow. nauczycieli ciirześcjan. 
W poniedziałek 15 b. m. 0. godz, 8 
wiecz, w lokalu Stow. naeczycieli chcześ- 


„NOWA GAZETA ŁODZKA*—13 Grudnia 1913 r. 


Nr. 94 


cijan (ul. Konstantynowska 5), odbędzie się 
posiedzenie sekcji nauczania elementarne- 
go, poświęcone metodyce rozwiązywania 
zadań typowych. 
Z Tow. „Przyszłość“. 
Zwycza/ne tygodniowe zebranie człon< 


ków Tow, abstyn. „Przyszłość* odbędzie 
się w niedzielę, d, 14 grudnia punktual- 
nie o godz 2 i pół w lokalu przy stow. 


naucz, Konstantynowska 5. 

Zebranie poprzedzi odczytania refera= 
tu p. t. „Kwestja alkoholizmu we Francji", 
pióra p. Jakóba Belina. 

Z Tow, „Wiedza; 

W nadchodzącą niedzielę, 14 b. m. 
Tow. „Wiedza“ urządza o godzinie 2 po 
południu następujące czytanki dla dzieci: 

W sali Poznańskiego (Ogrodowa 18) 
„O węglu kamiennym. W sali Geyera 
(Piotrkowska 289) „Pies i jego obyczaje*. 
Wejście na czytankę 2 kop. 

O godzinie 4 po poł. „Wiedza urzą- 
dza pogadanki naukowe dla dorosłych, a 
mianowicie; 

W sali Geyera (Piotrkowska 289) pan 
Kotynia będzie mówił „O stosunku zwie* 
rząt do człowieka*, 

W sali kolejarzy (Widzewska 78) pani 
Ferencowiczówa wygłosi pogadankę „O 
Krakowie i Wieliczce. 


;„Luna't, 

Teatr kinematograficzny „Luna“ de- 
monstruje od dziś do poniedziałku włącz- 
nie niebywały program. Na całość składa 
się o'brzymi dramat w 5 częściach, w roli 
głównej ze znakomitą artystką Betty Nan- 
sen, nagrodzoną norweskim i duńskim or= 
derami „Nauki i Sztuki“. Dramat ten p. t 
„Pieśń nieskończona” odznacza się niezwy- 
kle zajmującą treścią i przykuwa uwagę 
widza od pierwszej sceny; wystawa, deko- 
racja i t. p. stanowią ostatni. wyraz prze- 
pychu i estetyki. Komedja „Spodnie” jest 
nieustannem źródłem hHomerycznego śmie- 
chu. Tygodnik ilustrowany przynosi cie- 
kawe wypadki ostatnich dni. 

Gałość bardzo umiejętnie ułożona i 
ze wszech miar- zajmująca ściągać będzie 
do „Luny* tłumy publiczności. 

Zabawa dziecięca, 

Jutro © godz. 4 po poł., w Białej sali, 
hotelu Manteuila odbędzie się koncert dzie- 
cięcy, zorganiowany staraniem szkoły przy- 
gotowawczej p. Jadwigi Zawadzkiej. 

Dochód przeznaczony na urządzenie 
choinki w ociironce Il-ej, przy ulicy Ciem- 
nej nr. 76. 

Podwieczorek na wpisy. 

Komitet T-wa wpisów i zapomóg (przy 
gimn isjum polskiem) w osobach paź: Haliny 
ckie, dr-owej Brzozowskiej, dr-owej Gare 
Mińskiej, Edw. Heymanowej, inż. Klocmanowej, 
dr-owej Kolińskiej, dr-osej Skalskiej, dyr. 
Zandowej oraz ponów 41, Babickiego, J, Cze- 
raszkiewicz, St. Drużyckiego, Bert. Gins- 
berga, F. Knpińskiego i ks, A. Wyrębowskie- 
go — postanowił zwyczajem dorocznym za- 
Silić fundusze tej wielee pożytecznej insty- 
tueji, urządzając na ten cel podwieczorek to- 
warzyski w wytwornej cukierni nowootwo- 
rzonego Grand-Hotelu. 

Od godz. 8 po poł. przy stolikach zas 
siadać będą kolejno grupami uproszone pp. 
Stanisławowa Barcińska, M. Bednarska, Edm, 
Brinkenhoffowa, Teodorowa Finsterowa 2 cór- 
ką Lizettą, A. Fuksówna, S, Kernbaumówna, 
dr-owa Maybaumowa, dr-ows Michals' a, mec. 
Moszkowska, J. Mrozińska, H. Meylertówna, 
H. Neumarkowa, dr-owa Pańska, J. Sterlin- 
żanka, C. Szyffówna, St Barciński, T, Fio- 
ster, A. Heyman, dr. K. Koliński, M, Kern: 
baum, dr. Maybaum, F. Zadrowski i dr. Czape 
licki, 


Niewątpliwie tłumno i gwarno będzie 
jutro przez dzień cały w Gruud-Cste a dat- 
ki hojn'e napływać będą do rączek mad. b- 
nych pań na cel tak szlachetny, jak udostęp= 
nienie nauki ubogiej młodzieży, 

[Kowe kasy chorych. 

(a) W następujących fabrykach łódzkich 
inspekcja fabryczna przystąpiła w dalszym 
ciągu do organizacji kas chorych: 

W fabryce akc. tow. bawełnianej mana- 
faktury I K. Poznańskiego w dniu dzisiej- 
Bzym wywieszono ogłoszenie o wyborach peł- 
nomocników od robotników do opracowania 
ustawy kasy chorych, które się odbędą w dniu 
20 grudnia. 

U Poznańskiego kasa chorych zjednoczy 
7000 robotników, budżet jej wyniesie około 
50,000 rubli. 

W fabryce Scheiblera równieź w tych 
dniach zostanie naznaczony dzień wyborów. 

Uradłość. 

Piotrkowski sąd okręgowy ogłosił u- 
padłość kupcowi tutejszemu, Hermarowi 
Henzelmanowi. 

Poszukiwanie spadkobierców. 

Wydział hypoteczny w Piotrkowie 
podał do wiadomości, że dnia 14 czerwcą 


uregulowane będą spadki po następujących 
osobach: 

Muguście Henkowej, Auguście Rau- 
balu, Marji Wiedner, Franciszce Kaniew- 
skiej, Ruchli Weingart, Marji Kasper, Jo- 
hanie i Annie małż. Forster, Romualdzie 
Zaćwilichowskim, Ferdynandzie Albercie, 
Moszku Orbachu, Augoście Teschichu, Marji 
Hertig i Arno Kahlu. 

Teatr „Optique Parisienne‘, 

Kinematograf stosować, sìę musi do 
gustów publiczności. 

Dzisiaj największem powodzeniem 
cieszą się wszelkiego rodzaju afery szpie- 
gowskie i występy słynnych detektywów. 

Dyrekcja „Optique Parisienne“ ule- 
gając upodobaniom swej publiczności, od 
dnia dzis. demonstruje słynny detekt, dra- 
mat w 4 częściach pod tytułem: „Smiertel- 
na walka“, 

Akcja tego ciekawego dramatu  obfi- 
tuje w momenty wstrząsające, z których 
zwłaszcza część trzecia „Na śmierć i ży« 
cie“ pozostawia niezatarte wrażenie, 

„Sfinki 

Nowy program teatru kinemałograficz- 
nego „Sfiaks* przy ul. Zielonoj “zaleca się 
starsnnyiu doborem obrazów, Na  wyróżnie= 
nie zasługują, prócz dramatów i komedji, o- 
braz naukowy. Dział ten w innych kinete- 
atrach ostatnio został zupełnie zaniedbany, 
„Sfiaksowi* chwali się utrzymywanie proe 
gramu na wysokim poziomie. 


: 
Teatr, muzyka i sztuką. 
Teatr Polski. 

Dziś o godz. 8 m, 15 wieczorem po 
raz pierwszy komedjo-dramat J. N. Ka- 
mińskiego p. t. „Krakowiacy i Górale" z 
muzyką Kurpińskiego. 

Udział przyjmuje całe towarzystwo* 

Efektowna nowa wystawa według wzo 
rów teatru Polskiego w Warszawie. 

W niedzielę po południu doskonała 

letka komedji w 4 aktach Webera p. t. 
„Bęben*, wieczorem po raz drugi efek- 
towna sztuka ze śpiawami, Kamińskiego 
„Krakowiacy i Górale“. 

We wtorek „Beben“. 

We środę arcydzieło, Edm. Rustanda 


„Orlę*. 
Opera i operetka łódzka Konstanty: 
nowska 
Dziś 39 gołuduiu pu cenach najniż- 


szych operetkuFaila „Kochany Augustynek", 

Wieczorem po raz pierwszy znako- 
mita i pełna bumoru opejetka Kalmana 
„Manewry jesienne“, z pp. Harbowską, St. 
Claire, Górską oraz pp. Millerem, O:hrymo 
wiczem, Grodnickim, Piekarskim, Cholewie 
czem, Witasem, Kowalskim w rolach głó- 
wnych. 

Jutro w niedzielę po popołudniu po 
cenach zniżonych dana będzie prześliczna 
operetka Leh»ra pt „Ewa“ z p. Horbow- 
ską, doskonałą wykonawczynią roli tytus 
łowej. 

Wieczorem po raz drugi „Manewry 
jesienne“, 

We wtorek przedstawienie na korzyść 
Towarzystwa Muzeum nauki i sztuki dana 
będzie po raz pierwszy meiodyjna operete 
ka „Czar walca”. 
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Teatr Minjatur w Lodzi. 


Dowiadujemu się, że zusny pochlebnie 
pierwszy wars:awski teatr M nujatur (Moko+ 
towska 78) rozpocznie niebawem w Łodzi 
swoją działałność artystyczną. 

Bliższe szczegóły podamy w przyszłym 
tygodniu. 


Sport. 


Ostatnia gra piłką nożną w sezonie, 


W niedzielę odbędzie się ostateczne zam 
kuięcie sezonu piłki nożnej matchem między 
mistrzowskim klubem Łodzi Ł. K. 8. i re: 
prezentacyjną drużyną pozostałych klubów. 
Zapowiedziany na Boże Narodzenie m 
sportowy *utejszych klubów -z „Cracovii 
dojdzie do skutku, z powodu fatalnej po- 
gody, 

Tak więc na zakończenie sezonu wybra- 
no grę bardzo interesującą i atrakcyjną, któ- 
ra zdoła przyciągnąć na boisko nawet naj- 
więcej opieszałą publiczność, tembardziej, że 
ustawienie drużyny kombinowanej jest nader 
tuafne i dobre i że w grze wezmą udział dwa 


zespoły, których się Łódź nawet w zawo: 
dach z klubami zagranicznymi nie pow- 
stydzi. 


W skład drużyny reprezentacyjnej wcho- 


dzą gracze, cieszący Bię sympatją łódzkiej 
publiczności. Obrona w osobach Arzm i 
Baumgfirtla z jednej strony oraz Miihla i Fi- 


lipińskiego z drugiej (b. K. S.) przedstawia 


p 
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się imponująco pod każdym waględein, po- 
moc natomiast przedstawia się lepiej w dru- 
żynie kombinowonej, gdyż brak Lewalskieeo 
w załodze Ł, K. 8. nie został jeszcze w zu- 
pełności zastąpiony, jakkolwiek p. Czekulski 
ma wszelkie dane na wybitnego gracza, 
Trójka pomocników w reprezentacji: Steutzel, 
Hanemann 1 Gulh, została trafnie wybrana 
i ustawiona, Ataki w obu drużynach są rów- 
nie dobre s małą przewagą napadu Ł. K. 
w którym widzimy trzech rutynowanych gra” 
osy (Żakiewiez, Miller, Sienkiewicz), którym 
przeciwstawiono graczy młodych, o mniejszej 
rutynie, lecz pełnych zapału. 

W ataku reprezentacji grać będą Hiirtig, 
Setzen, H rnig, Maurer i Fischer. Bromek 
bronić będzie doskonały Bestwik i Beller- 
mau, Na tej pozycji przewaga Ł. K. 8. jest 
widoczną, 

Z zestawienia widsimy, że gra niedziel- 
na będzie njezwykle interesującą i dlatego 
słusznie wybrano ją na zamknięcie se- 
zonu, 

Zawody odbędą się na boisku Ł. K. S. 
przy ul. Srebrzyńskiej o godz. 1 i pół po 
południn bez względu na pogodę, Grą kiero- 
wać będzie p. Szlóser. dr. 
Pokaz gimnastyczny T. M. R. F. Widzew. 


Jutro odbędzie się pokaz gimnastyczny 
„Tow. Miłośuików Rozwoju fizyczuego w Wi- 
dzewie* w gali Tow. strzeleckiego przy Wo- 
duym Rynku mr. 4 o godzinie 4-ej pó po- 
łudnia. 

Nadmienić należy, że sekcja gimnastycz- 
na tego Towarzystwa istnieje zaledwi: rok 
i że będzie to pierwszy pokaz, dlatego nie 
wątpimy, iż publiczność zapełni szczelnie 
widownię, aby módz teeni post:py oraz po- 
przeć pracę polskiego Towarzystwa, które 
wzięło sobie za zadanie szerzenie kułtory fie 
gycznej w Widzewie. 


Telegramy, 


Tel. P. A. DT. W. A. T. 1 własne, 


Samorząd w Radzie pań- 
stwa. 


PETERSBURG. W Radzie pań- 
stwa w dalszym ciągu toczą się o- 
brady nad projektem samorządu w 
Królestwie. 

Artykuł w redakcji Dumy, do- 
tyczący dozoru administracji nad 
uchwałami rad i zarządów miejskich, 
Rada państwa większością głosów 
odrzuciła, przywracając tekst pier- 
wołny. 

W większości głosowała, prócz 
prawicy, również i część centrum. 
Poprawka Zinowjewa odpadła, 

Przeciw damskiej redakcji atty- 
kułu przemawiali obok Durnowo i 
Stiszińskiego, także przedstawiciel 
rządu. 

Unormowanie godzin pracy. 


BERLIN. W doiu 17 grudnia odbędzie 
się narada rzeczozunwców w sprawie rozpo- 
rządzeń, dotyczących unormowania godzin 
pracy i nadgodzia w przemyśle Żelazay m, W 
naradzie weźmie udział komisja złożona z 4 
pracodawców, 6 robotników. 3 inspektorów i 
jednego przedstawicielu syndykalizmu, 


£ Pankhurstowa w drodze do Paryża. 


LONDYN. Pankhuretowa, wypuszezo: 
na na wolnaść, udała się do Paryża, gdzie 
zobawi kilka dni u swej córki, poczem po 


upływie 7 dui powróci z powrotem do Aaglji 
do więzienia z któtegy tylko warunkowo zoe 
stała wypuszezona. 


Proces o 209 mil. frankow. 

PARYZ. Tutejszy sąd odrzucił skargę 
p. Cotton o 200 mił. franków. P. Cotton 
uzasadnia, jak wiadomo, swą pretensję tem, 
że Napoleon w Wenecji zsgarnął spadek po 
niejakim Thierry, a którego rodu wywodzi 
swoje pochodzenie,| 


Lekarze a kasy chorych. 


BERLIN. „Uchwała lipskiego związku 
lekarzy, by zerwać wszelkie miejscowe ros 
kowania z kasemi chorych, wywołana zostae 
ła rozporządzeniem iuteresowanych minister- 
jów, wydunem do wyższych urzęduików ube« 
apieczen'a, aby przy zawieraniu kontraktów 
pomiędzy lekarzumi a kasami chorych związe 
ku lekarzy nie oopuszozano, jako strony. 


DODATEK LITERACKI 


do NM 94-go „NOWEJ GAZETY ŁODZKIEJ*, 


Miscelane literacko-artystyczne. 


Młódzież a Prasa. 


Świeży zgon wychowańca epoki po- 
zytywizmu — Mahrburga, nasunął mi sze- 
reg smutnych refleksji... 

Umierają ostatni mohikanie starej pu- 
blicystyki, ostatni pisarze,  popularyzujący 
w pa dziennikarskiej i ulotirych broszu- 
rach—najnowsze wyniki wiedzy. Smutna 
ziemia Powązek przytula do swego łona 
serca, które umiały kochać to, w co wie- 
tzyły i propagować rzeczy — rozwidniające 
społeczeństwu drogi w dążeniu do ideowych 
nieegoistycznych celów. 

Dziś nie słyszymy o takich! 

Słynna w Warszawie ulica Krucza 
gromadziła na czwartakach elitę młodości, 
zogniskowywała ruch umysłowy tych grup 
młodzieży, które sią poczuwały do obowiąz- 
ku złożenia na ołtarzu społeczeństwa naj- 
lepszych pierwocin swego młodzieńczego 
zapału, broniąc sztandaru stronnictwa, z:ze- 
szenia lub związku naukowego.— Miodzież 
rozwijała swój instynkt społeczny, narzu- 
cając nieraz swą wolę tam, gdzie widziala 
gnuśność, ospałość lub brak politycznej i 
społecznej wartości. — Z młodzieżą się ra- 
chowanol.. Potępienie młodzieży przera- 
żało nieraz te gripy społeczne, które trzy- 
mały się konserwatywnej  zachłanności 
utylitaryzmu politycznego.—Domy warszaw- 
skie, rodziny warszawskie,—wieś, dwory— 
czuły przypływ radości życia na widok 
niebieskiego munduru, zwiastującego jakąś 
nowinę dobrą, myśl dobrą, gotowość do 
czyni społecznego. Studenterja była pc- 
pularną kolporterką ideologji życia, nio- 
Sąc ze sobą tchnienia wiośniane do būdo- 
wania nowego życia. Wierzono w wartość 
nowych form, kochano nową moc ideologji, 
pchających bryłą świata na nowe, tory... 

Odbywały się w życiu ówczesnej War- 
szawy ustawiczne konspiracyjne zmagania 
się prądów nowych ze starymi. Rydwan 
słoneczny Apollina zmuszał starych re- 
trogrodów „do ustąpienia mu z drogi im- 
petycznego pochodu w krainę jasnej przy- 
szłości. Pomimo szemrania ną „nieostroż- 
ność" młodych, siwowłosa przeszłóść z u- 
śmiechem pobłażania, ale i z szacunkiem; 
—sama szła na kompromisy z naterczywą 
młodością, nieznającą jeszcze kompromisów 
twardą koniecznością życiową. 

Zwyciężał rozwój młodej . ideologji... 

Dziś niemasz dojrzewającej w kraju 
młodzieży, - niema poszumu ideologii haset 
nowych. 

Nawą życia sterują /udzie przyjemni, 
ludzie szarego dzisiaj, słabi duchem, znu- 
żeni fizycznię-—Moc teakcyjnej dłoni ende- 
cji i ugody zaciężyła nad warszawską kul- 
turą, a stąd i nai rowincją, wpatrzoną 
zbytnio w stolicę, Nz w nich rzecze 
ników i propagatorów. 

Jedna „Myśl Niepodległa" zgrupowa- 
ła najnowszą ideołogję zachodu, Ale osa- 
biste stanowisko Niemojewskiego względem 
kwestji żydwskiej i brak właśnie młodzie». 
ży uniwersyteckiej w Warszawie — zmniej- 
szył jej wpływy. „Myśl Niepodległa“ nie 
elektryzuje tak, jak Nr. Nr. dawnej „Prae 
wdy* i „Przeglądu Powszechnego”. — Wo» 
kół miej gromadzą się wolnomyśliciele, 
teo! tiezdolni do czynu. — Trafne i 
obywalelskie artykuły Niemojewskiego, mó- 
wiące gorzką prawdę narodowi, nie padają 
na żyzną glebę, nie budzą do czynu, — 
Niema młodzieży czynnej, niema i kolper= 
terów! 

W rotu obecnym wstąpiło ną uniwer= 
awski 520 polaków, co wskazu« 
ość szybkiego wypełnienia ii 
dzieżą z Królestwa, — co rokuje 
ż—nie vieny Warto by spote» 
poznało ją. Niechże młodzież ta 
zwróci się ku pracy społecznej: pole otwar- 
te. Odczyty, wydawnictwa, zakładanie koo- 
peracyj, praca w dziennikarstwie. Czas już 
odświeżyć starę kadry! 

Młodość w dziennikarstwie—to przy- 
pływ nowej- „krwił Młodość ma rozmach, 
odwa, lotność, —poryw do radości życia, 
a pre tkiem — wiarę w swe siły, i 
ukochanie idei.—Jej dusza nie jest znużona 
życiem—nie zna blagi i tandety... Co daje 
—to szczerze, o co walczy—kocha, do cze+ 
go dąży—to bezinteresowniel 

Kto żył z młodzieżą epoki pozytywise 
tycznej i ostatniego okresu neomodernizmu, 


ten śmiało może powiedzieć, że żadna mło- 
dzież nie jest tak piękną w czynie — jak 
nasza. Przytoczymy tylko zdanie Świę- 
tochowskiego z powodu burszów niemiec- 
kich: „młodzież słowiańska — na mętnym 
potoku młodzieży zachodu — to kwiaty 
białel*. 

Mistrz miał rację: przynajmniej za 
jego czasów młodzież była taką! 


Jaką jest i jeszcze będzie? — Niech 
sama odpowie czynem! Czekamy słów: 
niech też przemawia! Jeżeli jej nie dają 
głosu—może sama założyć pismo—i zmu- 
sć do wysłuchania Społeczeństwo wyma- 
ga nowych rolników. Pług starych już się 
wyszczerbił i stępił... 

Savonarola.. 


Donżuan z konieczności, 


— Wstydź się, stary donżuanie, za każdą szykowną kobietką oglądasz się po 


kilka razy! 
— To z konieczności, przyjaciel, 
—? 


— Muszę się dokładnie rozpoznać w strojach damskich, by żonie na gwiazdkę 


dogodzić prezentem. 


Cudowny pies, 


Pani Brown?obudziła się przestraszo- 
na. Usiadła „na łóżku i wpatrywała się w 
przeciwległą ścianę, nadsłuchując uważnie. 

Krak! krak! krak! słychać było najwy- 
raźniej za drzwiami na dole. Widocznie 
ktoś starał się je otworzyć. 

Kto? 

Gdy na chwilę ucichło chrapanie mę- 
ża jej, Dawida, pani Brown dosłyszała ci- 
che szepty, 

To złoczyńcy, rabusie, mordercy... 

Pani Brown nie straciła przytomności 
umysłu i nie zemdlała ze strachu, jak zro- 
biłąby nie jedna kobieta, będąc na jej 


miejscu. 

Przeciwnie wstała, potrząsnęła męża 
za ramiona, uszczypnęła go kilka razy w 
bok, a gdy szanowny małżonek, chciał 
głośnym przekleństwem, protestować prze- 
ciw takiemu postępowaniu, położyła . mu 
iękę na ustach. 
— Sza—szepnęła — złodzieje się do- 
bierają. i 

Dawid otworzył szeroko oczy. Czyýiśni?. 
Uszczypnął się, przeciągnął, ziewnął i prze- 
konawszy się, że jest trzeźwy począł nad- 
RA, 

łoczyńc 
się pewnie do 
kasę. 


są w jego domu. 
sklepu i niedługo 


Dostali 
rozbiją 


Prędko zorjentowali się w sytuacji. 
Wiedział, że w domu niema żadnej broni, 
Wtedy przypomniał sobie, że umie do złu» 
dzenia udawać szczekanie psa, Dlaczegoby 
teraz nie skorzystać z tej umiejetności. 


Szeptem wydał. żonie polecenie i ci- 
chutko zsunął się z łóżka: 

Słychać już było kroki na schodach. 

W tej chwili rozległo się szczekanie 
psa. 

— 'Leżeć, Pifl-=rozkażał* Dawid. 

Nastąpiło głuche milczenie. Nic nie 
jest tak denerwujące, jak usłyszyć wśród 
ciemnej nocy groźne szczekanie psa. 

Złoczyfńcy widocznie się żatrzymali 

Pies począł znowu 'ujadać, teraz gwał- 
towniej jeszcze i zajadłej. 

— Co się stało, Pif? — pytał niechę- 
tny głos Dawida. 

W odpowiedzi rozległo się drapanie 
do drzwi. Pif poprostu się'wściekał. 

Wtedy Dawid energicznym ruchem 
otworzył drzwi sypialni i równocześnie u- 
słyszał szybkie kroki zbiegającego na dół, 

— Hej, Zosiuł—krzyknął Brown— o- 
twórz okno i zawołaj nia policję. 

Posłuszna małżonka wychyliła się 
przez okno, wołając co siły. 

— Na pomoc, ratunkii! Złodzieje, zbro- 
dniarzel 

W jednej chwili przed domem pań- 
stwa Brown zebrała się gromada ludzi. K 
ku mężczyzn puściło się w pogoń za u 
kającymi rabusiami. 

Dopędzono ich przy końcu uliczki. 


s 
s 


x 

Na drugi-dzień w' miasteczku rozma- 
wiano tylko o napadzie na państwa Brown 
io ich dzielnym psie, któremu zawdzię 
czali mienie, a może i życie. 

— Musisz być pan z niego dumnym 
—mówił godny pan aptekarz. 
Ba, ja myślę—odparł 
wstrzymując uśmiech. 

— Jakiej jest rasy? 


Dawid, po- 


Brown się zmieszał. 

— Tego to ja nie wiem proszę pana, 
Nie znam się na psach. Ale żona moja 
BE objaśni. Zosiu, jakiej rasy jest nasz 

i 

— Irlandzki buldog—odparła spokoj- 
nie pani Brownowa. 

Było to trochę złośliwe, bo rzeczywiś- 
cie Dawid był Irlandczykiem z pochodze- 
nia i jego poczciwa twarz przypominała 
nieco głowę buldoga. 

Naturalnie dzienniki rozpisały się o 
tym wypadku, powiększając go w odpo- 
wiedni sposób. Kraj cały czytał o wier- 
nym Pifie, a w artykułach nie szczędzono 
szczegółów o jego szerści, pysku, pocho- 
dzeniu i nadzwyczajnych cnotach. 

Ostatecznie i policja zwróciła uwagę 
na tę sprawę. Wtedy policjantowi nazwi- 
skiem Salmon, który miał dyżur naprze- 
ciwko domu Browna, przypomniało się, że 
jakoś dotąd nigdy nie widział owego Pila, 
a co najważniejsza, że pan Brown nigdy 
nie wykupywał pozwolenia na trzymanie 


sa. 

á Zawiadomit ọ tem swoje władze i 
wskutek tego następnego dnia przed- zdu+ 
mionym panem Dawidem stanął wysłannik 
policji. 

— Proszę pokazać mi pozwolenie na 
trzymanie psa—rzekł urzędowym tonem. 

Twarz pana Browna skurczyła się od 
powstrzymanego śmiechu i tembardziej po- 
dobny był do buldoga. 

Przez chwilę nie mógł wypowiedzieć 
ani słowa. 

— Proszę o pozwolenie — powtórzył 
surowo policjant. 

— Ja nie mam pozwolenia—zdołał w 
końcu powiedzieć Dawid. 

— W takim razie zapłaci pan kara 
za trzymanie psa bez wykupienia pozwo* 
lenia. 

— Owszem jeżeli znajdziecie u mniń 
psa lub ktokolwiek powie że go widział. 
-- Prawdopodobnie policja do dziś dnią 
poszukuje psa. pana Browna, ale historja 
już o tem nie mówi. 

Natomiast dnia następnego Dawid œ 
trzymał list, zaadresowany kobiecą ręką. 

— Szanowny Panie—czytał. — Prze 
szłego tygodnia wyczytałam w piśmie arty: 
kuł o pańskim cudownym psie, "buldogų 
Pifie. Bardzobym pragnęła posiadać ta 
wierne zwierzę. Mieszkam bowiem. samą 
w oddzielnym domku i co noc drżę zd 
strachu przed rabusiami. Jeżeli więc pań 
zdecyduje się rozstać ze swym  zbawcą 
proszę mi odpisać, naznaczając na nieg 
ceng. 

x Pozostaję z szacunkiem 
Balbina Dermott, 
Inglesly. Yo;ks. 


List ten bardzo zastanowił pana Bro 
wna. 

— (o o tem myślisz?—zapytał, prze 
czytawszy go. żonie. 

— Nic—odpowiedziała — rzuć go dt 
kosza, 

Dawid jednak nie usłuchał rady swe 
małżonki. List złożył starannie i schowa 
do teczki. 

Myślał o nim dzień cały. 

Gdy zaś nazajutrz przyszły dwa po» 
dobne listy od dwóch innych samotnych 
kobiet, pragnących mieć Pifa ża opiekuna 
Dawid nie namyślał się dłużej, lecz poszed 
prosto do przyjaciela swego, rzeźnika. 

—Słuchaj, Sam rzekł do niego. — Ty 
zdaje się, trzymasz buldoga? 

tak. 


— I mógłbyś łatwo dostać dwa inne 
buldogi? | = 
Dlączego nie. Ale po co ci buldogił 

Dawid pokażał mu listy, 

— Czy nie myślisz — rzekł potem— 
że tym biednym, samotnym. kobietom trze- 
ba dostarczyć buldogów za dobre pieniądze 

Twarz rzeźnika rozjaśmiła się uśmier 
chem. 

— Zgoda—rzekł, podając mu rękę, — 
postaram Się o psy, ale zyskami podzieli 
my się. | 

— Żgoda—powtórzył Brown. 

W kilka dni poter 
wsza dama z Yorku po 

W ten sposó 
kobiet dostało dziewięciu buldogów, z któ. 
rych każdy miał być owym cudownym Pie 
fem, obrońcą swych państwa. : 

A Dawid i Szm podzielili się pieni 
dzmi i każdy ch dostał po tizydzieść 
kilka funtów. (Funt—10 rb.). Ti Hester, 


o Pif; 
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Honoraria autorów angielski, 


Sprawozdania 


(Popyt na książki. 


4 Ogłoszenia w v. Ceny książek. 
ypożyczalnie. Mudie's, Smith i Times Book Club. 
Honorarja autorskie. Feljeton, poezja,. biografja, 


e:sai'e i krytyka literacka. Ajenci od „literatury*). 


Mowa tu nie o sztuce pisarskiej i 
pie o upodobaniach artystycznych w An- 
£lji, zajmiemy się sprawą finansową piś- 
miennictwa angielskiego — o ile dotyczy 
ona oczywiście autorów. 

Żeby jednak zorjentować się wogóle 
w doczesnej doli każdego pisarza, powin- 
niśmy wziąć pod uwagę zjawisko pospo- 
lite—popyt na ksiązki na targowisku piś- 
mienniczem. Pod tym względem w Anglji 
uderzyć nas musi fakt ciekawy i wielce 
charakterystyczny—perjodyczne i codzienne 
pisma angielskie poświęcają stosunkowo 
zbyt wiele miejsca bieżącej wytwórczości 
literackiej. Każde poważniejsze czasopis- 
mo rezerwuje dla nowości piśmienniczych 
prawie że trzecią część swej treści. Oprócz 
tego, wszystkie pisma codzienne, wycho- 
dzące w Londynie i głównych miastach. 
W Brytanji drukują „stronicę literacką". 
Zwyczaj ten, zapoczątkowany 22 lat temu 
wstecz przeż Daili Chronicle rozpowszech- 
nił się dzisiaj we wszystkich pismach. Zwła- 
szcza w czasie sezonu księgarskigo (jesień 
i wiosna) przeważająca część porannych 
pism codziennych poświęca wyłącznie raz 
w tygodniu dwie duże kolumny nowościom 
literackim i ogłoszeniom książkowym. Po- 
ważniejsze bowiem pisma posiadają bez 
wyjątku stałą rubrykę literacką—og!oszenia 
zaś wydawców stanowią obszerny dział po 
za treścią numeri. 

Nawet anekdoty, nowele, opowiadania 
i noweletki literackie są skwapliwie przez 
czyteln ków poszukiwane, zarówno jak plo- 
tki i brednie polityczne. Czem w każdym 
poważniejszym naszym dzienniku nowinki 
teatralne, tem w prasie angielskiej Literary 
paragrapher, intormujący czytelników o 
lem, co się dzieje w Świecie książek. 

Książka pierwszorzędnej wartości, od 
thwili poczęcia na rynku księgarskim, bę- 
dzie miała w 100—150 dziennikach i cza- 
sopismach sprawozdania objętości 3— 4 
szpalt—książka o mniejszych walorach lite- 
rackich będzie ich mieć objętości jednej 
szpalty it. d.—kończąc wreszcie ordynar- 
siĘ romansem, pisanym na obstałunek, 
który otrzyma 20-wierszową wzmiankę w 
kilkudziesięciu dziennikach. 

Wcale to jydnak nie znaczy, iżby an- 
gielscy redaktorzy i krytycy byli archanio- 
łami, którymi w stosunku do spraw litera- 
ckich powoduje szczery i bezinteresowny 
entuzjazm poprostu te cztery klasy ludzi, 
zajmujących się literaturą: autorzy, wydaw- 
cy, redaktorzy i krytycy doszli do przeka- 
nania, że dyskretnie nawiązane stosunki 
pomiędzy redakcją i administracją dzienni- 
ka dają rezultaty korzystne dla wszystkich. 

Wielokrotnie jednak w prasie angiel- 
skiej można zobaczyć na jednej kolumnie 
dziennika szumne ogłoszenie książki—któ- 
re kosztowało wydawcę nie mniej, jak ja- 
kieś 200 rb, na następnej zaś — sprawo- 
zdanie z tejże książki wyraźnie opiewające, 
że nie posiada ona najmniejszej wartości 
literackiej, Nie zrażają się jednakże podo- 
bnymi faktami wydawcy: utrzymują oni, że 
jest to rzeczą pisarza traktować książkę, 
ako dzielo sztuki, rzeczą zaś wydawcy za- 
patrywać się na nią, jako na przedmiot 
handlowy—towar. 

Jeśli reklama, dajmy na to, mydła 
wpływa do pewrego stopnia na wrażliwość 
publiczności, to niby z jakiego powodu nie 
miałoby wpływać na czytelników ogłosze- 
nie książki. Zgodnie z podobnym sposo- 
bem myślenia, wydawcy angielscy wydają 
na reklamy książek sumy, któreby zastra- 
szyły naszych nakładców. Nie będzie prze- 
sadą, jeśli powiemy, że wydawca angielski 
wydaje przeciętne 57 kop. *) na reklamę 
każdego egzemplarza nowej powieści, sprze- 
danej netto za 2 rb, 02 kop. 

Pomimo wszystko jednak, w Anglji 
niezbyt wierzą, żeby sprawozdania z ksią- 
żek miały jakiś rzeczywisty wpływ na sprze- 
daż książek. 

Ogólnie zresztą mmożna powiedzieć, 
że sprawozdawcy i recenzenci literaccy są 
zbyt srodzy dla młodych i bardzo pobłaż- 
liwi dla rozgłośnych autorów. Taką jest 
niestety „natura“ ludzka, 

Przejdźmy jednak do innego rodzaju 
produkcji literackiej, 

Ulubioną lekturę publiczności angiel- 


ski tanowią biograije, opisy padróży, 
*) Wszy! cyfry w tym arty: ule Janie 

są na podsławi: Arqiólda Benneit"a., (A 
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wreszcie prace z zakresu sportu—są to od- 
wieczne tematy, które nigdy nie znudzą 
spadkobierców rasy anglo-saksońskiej. Ża- 
den' dostojnik nie umrze w Anglji bez o- 
głoszenia drukiem swej biografji—objętości 
poważnych dwóch tomów. Następnie wie- 
lu anglików rzuca swe życie w wiry spor- 
tu, w odmęty ryzykownych podróży, z ce- 
lem przeistoczenia swych wrażeń na coś 
takiego, co przypomina literaturę. Tego 
rodzaju prace cieszą się właśnie w Anglji 
powodzeniem. Naprzykład książka nieja- 
kiego pana C. G. Schillings'a pod tytułem 
In Wildest Africa, gdzie rzadkie fotografje 
dzikich zwierząt dowodziły nadzwyczajnej 
cierpliwości, sprytu i odwagi autorskiej, 
kosztowała w sprzedaży 10 rb. 73 kop. i 
pierwsze jej wydanie w liczbie 5000 egzem- 
plarzy zostało natychmiast wyczerpane. 
Jeden egzemplarz wydanych w roku 1907 
„Listów królowej Wiktorji* kosztował w 
handlu księgarskim 29 rb 23 kop. 

Cyfry powyższe świadczą wymownie, 
że anglik nie zawacha się płacić za rzeczy, 
które schlebiają jego gustom i upodoba- 
niom, bez względu na ich jakość. 

Podobne ceay są zresztą możliwe w 
Anglji jedynie, wskutek istnienia tak zwa- 
nych circulating libraries—bibljotek — wy- 
pożyczalni. Stanowią one poważny czyn- 
nik na rynku księgarskim. Z pomiędzy tych 
bibljotek wyróżniają się trzy następujące: 
Maudie's, Smith's i. Times Booh Club., Pta- 
cąc rocznie sumę od 3 rb.81 kop. do 53 rb. 
50 kop. na nasze pieniądze, abonent jednej 
z tych bibljotek ma prawo wypożyczać — 
stosunkowo do wpłacanej przez się sumy 
—jedną lub kilka książek nawet codzien- 
nie. Cena książki jest mu zupełnie obo- 
jętna. Jeśli mu się spodoba wypożyczać 
najdroższe książki, fantazja ta jest mu zu- 
pełnie dozwolona—niech się o to troszczy 
bibljotekal W przeciągu więc jednego ro- 
ku abonent może w ten sposób wypoży- 
czyć książek na jakieś 1000 do 1500 rb., 
płacąc za abonament 10 rb. rocznie. Abo- 
nent wyobraża sobie, że za sumę, jaką 
płaci bibljotece, otrzymuje, wypożyczając 
więcej, niż kupując. 

I jest tak w istocie. Circulating li- 
braries są genialnym wynalazkiem dla rasy, 
którą zaciekawiają utwory literackie, lecz 
nie dla prawdziwych miłośników książek; 
w ten sposób bowiem nabywa abonent 
„Smaku“ do książek—niestety jednak tylko 
—smaku. Liczba abonentów bibljotek Mr- 
die's i Smith's trzymana jest w sek ecie. 
Zaznaczyć jednak należy, że Times Book 
Club. posiada więcej, niż 80,000 abonentów. 

* 
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Najpoważniejszą gałęż wytwórczości 
fiterackiej stanowią w Anglji utwory zmy- 
ślone — powieści i romanse. Wzrasta też 
przeto regularnie popyt na tego rodzaju 
produkcje. Dwanaście lat temu wstecz Sir 
Walter Besant utrzymywał, że 50 roman- 
sopisarzy zarabia w Anglji rocznie po 25 tys, 
franków (około 8,100 rb). Oczywiście gło- 
śny adwokat, bankier, lub dżokiej czuli by 
się w tych warunkach nędzarzami, dla ar- 
tysty jednak jest to sumka pokaźna. 

Poczynając jednak od najniższego 
szczebla, należy przyznać, że dzisiaj każdy 
młody autor łatwiej znajdzie nakładcę dla 
swych utworów, niz kilkanaście lat temu 
wstecz. Przedewszystkiem dzisiaj ma on 
już do dyspozycji kiika mniej lub więcej 
poważnych firm wydawniczych i zwykła 
cena, za jaką neofici literaccy sprzedają 
swe pierwsze utwory, waha się pomiędzy 
200—1000 rb. Istnieje w Anglji około stu 
romansopisarzy, za których powieści płacą 
minimum 3 tys. rb., równolegle jednak 
znajdują się i tacy, jak Humphry Ward, 
Miss Marya Corelli, Hall Caine, Rudyard 
Kipling, I. M. Barrie, którzy zarabiają na 
swych utworach sumy fantastyczne—docho- 
dzą one do wysokości 150,000 rb. za jedną 
książkę. Są to jednak wyjątki. Wyżej od 
nich pod względem artystycznym stoją pi- 
sarze tacy, jak H. G. Wells, George Moore, 
Robert Hichens, Eden Phillpotts, Maurycy 
Hewlett, T. Quiller-Couch, lecz i ci, acz- 
kolwiek mniej dostępni dla szerokiej pn- 
bliczności, posiadają sfery swoich czytelni- 
ków, umożliwiających im zupełnie znośną 
egzystencję (18,000 — 36,000 rb. rocznie). 

Następnie trzebe wziąć pod uwagę, 
że niezależnie od wszelkiego rodzaju wy- 
dawnictw książkowych istnieje w Anglji 
pokażna liczba tygodników, wydawanych 
w celu nuprzejemnienia prenumeratorom 
chwil wypoczynku poobiedniego. Niektóre 
z tych organów są bardzo bogate" 7i£s-Bifs, 
naprzykład, może płacić za odcinek (80 tys. 
słów—1200 rb, i więcej). 


Były czasy, gdy wielkie tygodniki 
illustrow; aciły za feljetony 200 tys. 
frankó isiaj jednak, podkopane kon- 


kurencją, nie są już tak hojne, jak w 


Rzy ak 


czasach swej mocy- materjalnej. W obecnej 
chwili najdroższe felfetony drukują się je- 
dynie w miesięcznikach. Pierwszorzędne 
miesięczniki takie, jak—Strand Magazine, 
Black-wood's płacą przeciętnie 25 rb. za 
tysiąc słów powieści, zakwalifikowanej do 
druku, nawet, gdy autor jest zupełnie nie- 
znany. Miesięczniki drugorzędne płacą 
minimum 17 rb. 50 kop. za tysiąc słów. 
Pearsons Magazine płacił Rudyard'owi 
Kipling'owi 45 kop. za słowo, gdy w od- 
cinku drukował jego „Captains Courageus". 
Strand Magazine płaćił Arturowi Conan’ 
owi Doylejowi 750 funtów sterlingów za 
każdą opowieść o przygodach Sherlocka 
Holmes'a, co wynosi około 1 rb. 30 kop. 
za słowo, czyli 13 rb. za wiersz — cena, 
którą naprawdę można nazwać „rekordem. 
Najbardziej upośledzona jest, jak zwykle— 
poezja. Prawdziwi wielcy poeci angielscy 
ostatniej doby—Grzegarz Meredith, Robert 
Bridges i Franciszek Thompson zarabiali 
swymi wierszami mniej od pierwszego lep- 
szego romansoklety. W ostatnich stu la- 
tach wyjątek stanowił jedynie Tennyson, 
który sprzedawał swe poematy do miesię- 
czników po 7500 franków. Tomy zaś Bro- 
wning'a były dlań stałem źródłam strat 
materjalnych, nie mógł się również doro- 
bić na swej sztuce Swinbaruc. Za to trze- 
cio i trzydziestorzędni wierszokleci wcześ- 
nie doznali faworów i błogosławieństw 
Fortany—exemplo: sir Lewis Morris, lub 
mr. Phillips. s 

Inaczej rzecz się przedstawia z bio- 
grafją—jest to bowiem jeden z gatunków 
pospolitych literackiego -przemysłu w An- 
glji. Biografje angielskie to zazwyczaj 
dłagie, nitdne, dwutomowej objętości, be- 
nedyktyńskie wypracowania w cenie 7 rb. 
do 17 rb. Jest rzeczą nadzwyczaj rzadką, 
by jakieś biograficzne „studjum* miało 
zupełne niepowodzenie. W cząsie, naprzy- 
kład, gdy Lord Morley redagował biogralję 
Gladstone'a, wydawcy dawali mu 75 tys. 
franków „subsydjum* rocznego i trwało ta 
cztery lata. 

Oczywiście biograija Gladstone'a cie- 
szyła się nadzwyczajnem powodzeniem han- 
dlowem, 

Nowa odmiana krytyki literackiej od 
lat kilkunastu uprawiana pod postacią, tak 
zwanego, —essai, zyskała sobie w Anglji rów- 
nież pewne uznanie, Za krytyki literackie 
płacą w dziennikach angielskich przeciętnie 
39 kóp. za wiersz. Dochody krytyków li- 
terackich zwiększają się jednak w miarę 
zapotrzebowań na przedmowy i słowa wstę- 
pne do tanich wydawnictw klasyków. W ro- 
ku 1908 pewien angielski krytyk literacki 
za sześć krótkich przedmów, poprzedzają- 
cych wydawnictwo sześciu romansów Die- 
kensa otrzymał 1850 rb. Jest ło iednakże, 
mówiąc nawiasem, wypadek wyjątkowy, 

Pozostają jeszcze prace, poświęcone 
sportowi i podróżom. 

Ponieważ jednak ci, którzy się tem 
zajmują, bardzo mało mają współnego z 
kastą ludzi piszących zawodowo, przeto 
nie będziemy się nimi zajmować. 


+ 
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Nie jest więc, jak widzimy, zbyt ide- 
alnem położenie autora w Anglji z punktu 
widzenia pieniężnego. Pozostawia ono je- 
szcze wielə do życzenia i w większości 
wypadków lwia część zysków z pracy au- 
torskiej przypada w udziale wydawcy. Jed- 
nakże w ciągu ostatnich 20 lat spra 
znacznie się poprawiły i autorowie angiel- 
scy w porównaniu, naprzykład, z pisarza« 
mi polskimi powinni Łłogosławić swój los. 

Do poprawy stosunków w sprawach 
finansowania produkcji ducha ludzkiego 
przyczynili się wiele w ostatnich czasach 
agenci od literatury—pośrednicy handlowi 
pomiędzy autorem i wydawcą. 

Gdy autor napisał coś takiego, co 
chce spieniężyć, oddaje to agentowi—ten 
zaś, który czas spędza na badaniu stosun- 
ków podaży i popytu, wyrusza z towarem 
w drogę. Agent od literatury nie posiada 
ani ambicji literackiej, ani temperamentu 
artystycznego. To int zbyteczne. Jest czło 
wiekiem „od interesu", któremu nigdy nie 
pilno. Zna wszystkich wydawców, redak- 
torów dzienników, tygodników i miesięcz= 
ników—jeśli nawet jest w nim coś z arty- 
sty, to chyba tylko umiejętność do sprze- 
daży. Autor może napisać genialny utwór, 
lecz nie umieć go sprzedać. Inna rzecz— 
umieć dobrze pisać, odmienna zaś—potra« 
fić dobrze -sprzedawać. Autor jest od pi- 
sania, agent od sprzedaży. 

Trudno—każdy mag musi mieć swe- 
go szarlatana, jak powiada F. Micinski i 
99% wszystkica interesów literackich w 
Londynie przechodzi dzisiaj przez ręce a- 
gentów od literatury z zadziwiającym re- 
zultatem da wszystkich. Autor otrzymuje 
swoje, sumienie wydawcy pozostaje mniej 
obciażone grzechem „krwiożerczym*, agent 


zaś otrzymuje swoje 10% od pieniędzy, 
które mu przechodzą przez ręce. 

Oczywiście zjawienie się agentów od 
literatury wywołało z początku poważny 
popłoch wśród wydawców. Walka trwała 
lat kilkanaście. ; 

Niektóre firmy wydawnicze w obawie, 
iż będą miały do czynienia z ludźmi „cd 
interesu", óświadczyły w prasie, że zrzeka- 
ją się wszelkich stosunków z agentami. 
Niewiele to jednak pomogło. y 
bowiem poważniejsi autorowie wypowiedz 
li się za tem, iż dzieła ich mogą być ku- 
Poe jedynie drogą pośrednictwa agentów 
iterackich. Od tego czasu sumy, wypła- 
cane autorom podniosły się powoli w sto- 
sunku do lat poprzednich o 50%. Dzisiaj 
niema już żadnych widoków na zmniejsze- 
nie się takowych. 

Wobec takiego stanu rzeczy w Anglji 
—możemy jedynie  westchnąć głęboko w 
stronę stosunków, panujących pod tym 
względem—u nas. usimy jednak mimo- 
woli pogodzić się z faktem że w kraju, 
który tak, jak nasz posiada 75% analiabe- 
tów, długo jeszcze w sprawach finansowa- 
nia płodów ducha ludzkiego panować mu- 
szą i będą stosunki barbarzyńskie. 

Antoni Nowacki. 


„Półświatek” 
w teatrze Maly m. 


Btraszna piła! Straszna piłal—taki był 
oto okrzyk jednego z Zoilów Kąśliwych, pod 
czas przedstawiewia „Półświatka”. 

Oczywiście, że po wystawienfa tej sztu- 
ki zasiadł zaraz nad nią synhedrion krytyków 
i rozpoczął sądy, Każdy miał coś do zarzu- 
cenis. Naturalnie, bo od czego bylby kry- 
tykiem? 

Zupełnie tak samo, jak działo się przed 
laty, kiedy, wrogo usposobiona, opiuja publi- 
czaą we Francji walezył z Dumasowskiiai 
tezami. Krytyka testralna do dziś jeszcze 
wypowiada w Dumasie sądy wielce rózbież- 
ne. Gdy jedui widzą w Nin twó ce współ- 
czesnej sztuki dramatycznej w- Francji, witując 
Go, jako spostoła adrodześiu sztuki scenicznej, 
toinniodsądzaą Go od wielu zulet, uważając 
jedynie za świetnego powieściopisnrza orat 
zręcznego i odważnego moralistę. 

-. Lecz czy można zualeźć dla sądów tych 
jaką uid Arlsdny? 

Zduje się, ža tak, 

Al, Dumas (syn) jest organizacją dość 
skomplikowaną, 

Bezsprzeczna jego zaleta —to wielki ta- 
lent obserwacyjny. Przytem wyobraźnia boe 
gata i subtelna, umysł głęboki-i żywy. 

W celu łatwiejszego ogarnięcia wsźyst- 
kich spraw, przezeń poruszanych, Dumas 
uprawia uader często efektowną djalektykę, 
łącząr to v temperamentem wybuchowym 
i pewną dozą moralisty, Czyni to oczywiście 
dlatego, by wydobyć ową prawdę życiową, 
ów surowy muterjał życia, okraszony pew- 
nym sentymentem i pierwiastkiem dramaty- 
cznym, 

Wszystkie tezy porusza Dumas w eztu- 
kao swych, ze zdumiewającą eaczerością i od- 
wagą. Najrózmanitsze kwestje natury ozysto 
moralnej jak np. stosunek mętczyzny da ko- 
biety, kwestja małżeństwa i rozwodu ete, są 
ulubigoywi tematam Dumas, 

Dumas należał do kategorji tych fran- 
cuskich pisarzy, którzy o wszystkiemm umio- 
ja pisać wdzięcznie i zniewalsjąco, 

To też nie dziwnego, iż wszystkie po- 
wieści Dumasa czytała i czyta pulliczność 
z wielką chęcią, jako że wszystko to podane 
jest wytwornie i zsjmująco, Lecz, że Paryż 
nie żył wtedy samą powieścią i ule ograni- 
czył swego czyteła. etwa do romansowo-po- 
wieścio- pisarskiej tełetrystyki, więc sprytny 
Dumas jął się przeróbek powieści swych na 
scenę. Między iunemi znaną powieść „La 
dame sa'e, perles* przerobił na sztukę p. t. 
„Demi monde“ („Półświatek*). 

Pasją Dumasa były spory literackie, o 
których wszędzie niemal słyszano, Jeszcze 
nis przebrzmiały echa wojowniczych premier 
innych sztuk Dumasa, a jag rjawił się nowy 
substrat zaciekłych dyskusji. 

Cóż istotnie stanowi ten „Półświatek?* 

U Dumasn—jest to sprytnie sporządzona 
kronikas życia pewnej baronowej; zb'ór faktów, 
zdarznjących się w życiu jednej kobiety, kóbie* 
ty pięknej i wyrafivowanej, sprytnej i żywio” 
łowej, kobiety pełnej żądzy życia i mie 
łości. - 


Gsierja pozostałych osób (jak Rjmund, 
Olivier, Marcela) nie jest pozbawiona duszy, 
wyrazu i siły. 

Budowa sztuki dobra, oparta na zręcze 
nych, paradoksulnych, błyskotiiwych djalo< 
gach oraz na cznem powięązvain faktów. 
Przytem postacie żyją i Acierają sig a sobą 
silnie i wyraziście. 


Nr. 94 
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Z teatra Daza“, 

Od dziś do poniedziałku demonstro- 
wany będzie między innemi sensacyjny 
dramat w 2 wielkich akłach „Instynkt pan- 
tery“, dzieło pełne tragicznych, wstrząsa- 
jących momentów. 

Pozatem wystawiony będzie wspaniały 
dramat „Zasadzka* w wykonaniu wybitnych 
włoskich artystów, 

Program uzupełnia szereg arcyzabaw= 
nych komedji ze znakomitym Gwizdalskiim 
w głównej roli. 

Ofiara noźowców. 

Wczoraj wieczorem przy ul. Piotr- 
kowskiej obok domu nr. 4, Adolf Zool, 
51-letni tkacz, został napadnięty i: ciężko 
poraniony nożem w lewy bok i brzuch. 
Napastnicy zbiegli. Zoola Pogotowie prze- 
wiozło do szpitala św. Aleksandra. Stan 
jego jest groźny. 

Śmierc pod tramwaje m. 

Wczoraj przed południem ná ulicy 
Konstantynowskiej obok domu nt. 138, 
tramwaj podmiejski Łódź - Konstahtynów 
wpadł na przechodzącego 60-letniego ro- 
botnika Adama Gajewskiego. Maszynista 
nie zdążył na zbyt krótkim dystansie zaha- 
mować pociągu, wobec czego Gajewski 
wpadł pod koła i poniósł śmierć na miej- 
scu skutkiem pęknięcia czaszki. 

Nayiy zgon. 

Ubiegłej- nocy w mieszkaniu swem 
przy ul. Dzielnej nr. 25 zmarł nagle na 
anewryzm serca stróż tegoż domu Włady- 
sław Janczak, lat 26. 


Sprawa Ronikiera. 


Nakonieczny, prof. języka {polskiego w 
rz, szkole realnej, wydaje swoją opiuję w 
sprawie poprawności tekstu przekuzu pienięż- 
nego, otrzymanego w kwietniu r 1910 przez 
Zawadzkiego, 

"Treść przekazu, przyłączonego do do« 
wodów rzeczowych, jest następująca: 

„Na konto komorne pokojów  umeblo- 
wanych nr. nr. 1, 2, od 24 kwietnia, 24 
maja 1910 rok, z polecenia St. Chrzanow- 
skiego, B. Wallaa". 

Izba na wniosek prekurafora | zwróciła 
się do podsądnego, czy nie zechciałby obja- 
śn é, gdzie spędził 25 kwietnia 1910 r. 

— W łuszczewie — odpowiadział pod- 
sądny—jeśli zaś wyjechałem z dómu, to mo» 
głem być tylko w Lublinie, zdaje mi się jed- 
uak | prawie jestem pewny, że bytem w 
domu. 

Wówczas adw. Nowodworski poprosił 
izbę o ustalenie na podstawie właściwego 
protokułu, że tego dnia hr. Ronikier był 
zameldowany w pokojach  umeblowanych 
„Wersal* przy ul, Marszałkowskiej vr,- 108. 

— Zresztą b,ó może, iż spydziłem je- 


den dzień w Warszawis— rzekł hr. Ros 
nikier, s 

Jak widać z praytoczonego wyżej tek- 
stu przekazu, zawiera ou błędy ortogra. 


ficzne. 

Ekspert, zbadawszy dokument, orzekł, 
iż błędy mogły być popopełnione wskutek 
pośpiechu, a nawet rozmyślnie. 

Adam hr, Runikier, syn przyrodniego 
brata podsądnego, zaznacza, że w ciągu dłuż- 
szego czasu mał u siebie w depozycie bry- 
lanty hr. Rooikiera i jego żony, złożone w 
worecs.u, następnie zaś w zumkuiętej sz 
tułoe. O jej zawartości dowiedział s'ę świa- 
dek dopiero nieduwno, gdy oddawał depc- 
żyt, Przekonał się wówczas, że wartość 
brylantów żony wynosiła około 12,000 rb, 

Gdyby więc hr. Ronikiera paciskały pil- 
ue długi, to przecież te kosztowności mogły- 
by stanow.ć pewien ratunek. Gdyby jednuk 
hr. Ronikier sprzedał Łszczew, to osiągnął 
by na czysto około sześćdziesięciu tysięcy 
rubli, 

Adam hr. Ronikier charakteryzuje pod- 
sydnego, jako człowieka łagodnego, pracowi- 
tego, przywiązanego do Kuszczewa, bardzo do- 
brego męża, 

Gdyby istotnie był w złych warunkach 
finansowych, to nietylko świadek, lecz i iani 
członkowie rodziny pośpieszyliby mu z po 
mocą. 

S, p. Bronisława Chrzanowskiego, świa» 
charakteryzuje w sposób nader uje- 


dek 
moy. 

Adw. Nowodworski astala pytaniami, ża 
świadek stosnnków osobistych ze é, p. Bro- 
nisławem Chrzanowskim nie miał. 

Zaznacza jeszcze Świadek, że po ożenie- 
niu się br. Ronikiera obserwował w nim 
stały wzrost moralny. Ale i za czasów ka- 
wslerskich cieszył się sympatją ludzką, jak- 
kolwiek miał i wielu wrogów, wskutek tego, 
że był prawdomówny i w druku wytykał oraz 
4śmieszał błędy ludzkie. 

Jako przykład wymienia świadek nazwi- 


sko pewnej 
Ronikiera za wierszyk, w którym podsądny 
pisał o brabinie, wyprowadzającej pieska na 


„NOWA GAZETA ŁÓDZKA*—13 Grudnia 1913 roku. 9 
zo 
hrabiny; znienawidziła ona hr. Po konferencjach grup Rady i Dumy H fi (i d | rj 
l powstało przekonanie, że projekt samo- n tocon a 0 na eziona: 
rządu odrzucony zostanie. w calości. - =- ~ 
PETERSBURG. Posłowie Rady pań- RZYM. Włoski minister oświaty, 


spacer, 

Zeznanie Adama hr. Ronikiera, malują- 
cego podsądnego w barwach nader dodatnich, 
trwało z górą godzinę. 


. . ga 
Samorząd miejski 
W Radzie Państwa. 

PETERSBURG. Rada pod przewod- 
nietwem Akimowa zakończyła dziś czyta- 
nie według artykułów projektu samorządu 
dla Królestwa Polskiego. Rozprawy wy- 
wołał artykuł 40 w redakcji Dumy, usta- 
nawiający dozór nad zarządami miejskimi 


jlko w stosunku do pewności. 
Naczelnik głównego zarządu do spraw 
gos ki miejscowej przy  ministerjum 


spraw wewnętrznych,  Aneiferow, jako 
przedstawiciel wydziału, oznajmił, ze przy- 
jęrie tego artykułu w redakcji dumskiej 
nie zadowoliłoby ministerjum zarówno ze 
strony formalnej, jak i zasadniczej, 

Zinowjew II, nadające art. 40 wielkie 
znaczenie, prop nuje uzupełnić arykuł po- 
stanowieniem, żeby gubernatorzy wstrzy- 
mali wykonanie uchwał samorządów, nie- 
odpowiadających ogólnopaństwowym ko- 
rzyściom i potrzebom. d 

Przeciw artykulowi 40 wypowiedzieli 
się kategorycznie Stiszinskij i Durnowo, że 
nie można nadawać miastom Królestwa 
Polskiego większych praw w porównaniu 
z miastami całego Cesarstwa, 

Artykuł ten w redakcji Dumy przez 
głosowania został odrzucony, a tem samem 
przepadło uzupełnienie Zinowjewa. 

Pozostałe artykuły i rozdziały przy- 
jęto z nieznacznemi poprawkami w redak- 
cji Dumy i wreszcie przyjęto ca- 
ły projekt z wniesionemi zmia- 
nami. 

Przewodniczący postawił wniosek co 
do dalszego skierowania  rozpałrzonego 
projektu, 

Ks. Łobanow-Rostowskij wyjaśnił, że 
wynikła sprawa jest bardzo skomplikowana, 
ponieważ ujawniły się wręcz przeciwne 
zapatrywania Rady i Dumy. 

Mówca zaproponował skierowanie pro- 
jektu do komisji wniosków prawodawczych. 
Propozycja ks. Łobanowa-R wskiego nie 
została poparta przez wymaganą regulami- 
nem liczbę ćzłonków. 

Grimm zwrócił uwagę, że Rada przez 
swoją decyzję co do przyjęea projektu w 
całości, już przesadziła sprawę. -Wobec 
różnicy zdań należy porozumieć się z Du- 
mą. Pytanie tylko, czy zwrócić projekt 
do Dumy, czy utworzyć komisję pojednaw= 
cza, Z punktu widzenia celowości należy 
projekt przesłać do komisji. 

Manuchin zgadza się na możliwość 
przesłania do komisji. 

Rada za pomocą głosowa- 
nia gjednomyślnie postanowiła 
odesłać projekt do komisji po» 
jednawczej. 

język polski za Chełmszczyznę. 

PETERSBURG. W kuluarach Du- 
my krąży pogłoska, wyjaśniająca ja- 
koby zakulisową stronę całej sprawy 
językowej. Oto walke Kokowcowa o 
dopuszczenie używalności języka pol- 
skiego w radach miejskich tłomaczą 
jakoby uroczystą obietnicą, udzieloną 
przedstawicielom wyźszych sfer spo- 
łęczeństwa polskiego i dwa razy po- 
twierdzoną przy Stołypinie, żejako kom 
pensatę (?) za wyodrębnienie Chełm- 
szczyzny, Królestwo otrzyma język 
polski w samorządzie. 

Po śmierci Stołypina polacy za- 
niepokojeni o losy języka polskiego 
znowu otrzymali, jakoby, zapewnie- 
nia, że napewno będzie on do samo- 
rządu miejskiego w Królestwie wpro- 
wadzony. 

PETFRSBURG. W kuluarach Dumy pa- 
nowało przekonanie, iż polacy powinni się 
zrzec wogóle takiego samorząda, jaki chcą 
im nadać, a tembardziej teraz, gdy odrzu- 
cono język polski, 

Komisja pojednawcza stanowęzo na 
żadne ustępstwa się nie zgodzi. 

— Kokowcow doznał grubej porażki 
ze strony lordów! — mówią posłowie. — 
Jedyna wyjście opuszczenie stanowiska. 

Gdyby projekt Łobanowa — Rostow- 
skiego został przyjęty. Duma miałaby ro- 
związane ręce: mogłaby na nowo podjąć 
rozważanie projektu w pierwszej jego re- 
dakcji. 

Dywersja Łobanowa zaniepokoiła pra- 
wicę. 


stwa z grupy lewicowej podkreślają, że w 
samym gabinecie, jak fsię to już dobit- 
nie ujawniło: niema jedności co do Bpra- 
wy polskiej; najlepszym dowodem tego 
była nieobecność na wczorajszych rozpra* 
wach w Radzie ministrów; komunikacji, 
Ruchłowa, sprawiedliwości, Szczegłowito* 
wa i rolnictwa Kriwoszejna, ę 

PETFRSBURG. Wezoraj przez dzień 
cały odbywały się w pałacn maryjskim po 
siedzenia grup poselskich Rady państwa, 

MOSKWA. „Russkoje Słowo * 
zamieszcza otrzymane od osoby wysoko 
postawionej szczegóły strony zakulisowej 
walki z Kokowcowem. 

Przedwezorajsze wystąpienie prawicy w 
Radzie państwa było pierwszym zorganie 
zowanym atakiem zjednoczónej grupy pras 
wicoweów, cheących obalić Kokowcowa; 
Inicjatorami tego ataku są: Durnowo, Bti- 
szinskij i Hurko, Dwulieowa jest również 
w tej sprawie rola hr. Witte, 

PETERSBURG. Uchwała Rady 
państwa co do odesłania projektu 
samorządu miejskiego w Królestwie 
Polskiem do komisji pojednawczej 
daje niejaką nadzieję, że przywróco- 
ny będzie artykuł nadający prawo 
językowi polskiemu. 

Prawicowcy forsowali każdy 
sporny paragrat, nie natrafiając już 
na opór -z niczyjej strony. Z pośród 
ministrów na posiedzeniu dzisiejszem 
nie był żaden z nich obecny. 

W kuluarach Rady państwa mó- 
wiono, że do komisji pojednawczej 
wejdzie trzech członków z prawicy 
i 4 ze skrzydła lewego. Gdyby w 
istocie taki był skład komisji, to 
projekt przeszedłby w redakcji Dumy, 

Decyzja komisji spodziewana jest 
po ferjach świątecznych, 

Posłowie polscy starają -się 
wszelkiem siłami, aby urzeczywistnić 
swoje, życzenia, 

Dewizą posłów polskich jest: ża- 
dnych ustępstw. 

W związku z dzisiejszem posie- 
dzeniem Rady państwa odbędz'e się 
jutro posiedzenie kół polskich Dumy 
i Rady z udziałem ' działaczów 'pol- 
skich. 

Gdyby Rada państwa odmówiła 
na posiedzeniu dzisiejszem odesłania 
projektu samorządowego do komisji, 
posłowie polscy zarówno z Rady, 
jak i z Dumy mieli złożyć man- 
daty. 


Credaro, zakomunikował dziś w parlamen- 
cie, że słynny, bezcenny obraz Leonardą da | 
Vinci „Gioconda* (Mona Liza), skradziony ' 
przed dwoma laty w Pa z mnzeum | 
Luwru, odnaleziono we Florencji. Złodziej 
jest włochem. Już go aresztowano, 

PARYŻ. Z Rzymu otrzymano tu dżiś 
telegram, donoszący o odnalezieniu „Mony 
Lizy*, od dwu lat poszukiwanej bezowocnie | 
we Florencji, Wiadomość 0 odzyskaniu ! 
tak cennego obrazu wywołała tu w szero- 
kich kołach sensację. 

RZYM. W sprawie wykrycia portretu | 
„Giocondy”" donoszą, Że jednemu z anty= | 
kwarjuszów florenckich zaproponowano ku-| 
pho tego obrazu, 

Antykwarjusz zawiadomił o tem dy=| 
rektora muzeów florenckich.  Człowiek,! 
który ukradł „Giocondę* jest włochem, 
mieszkającym w Paryżu. 

Na śledztwie oświadczył, że ukradł 
obraz z Louvru, aby zemścić się za zrabo- 
wanie dzieł sztuki, dokonane we Włoszech” 
przez Napoleona I 

„Gioconda* znajduje 
prefekturze policji we Florencji, 
być przewiezioau do Rzymu. 


się obecnie w 
zkąd ma 


Przypominamy, że słynny obraz Leo- 
marda da Vinci „Gioconda“, skradziony 
był z muzeum Luwru w Paryżu dnia 22 
sierpnia 1911 r. 

Dziwny zbieg okoliczności. | 

PARYŻ. Z powodu odnalezienia Mony 
Lizy, „Exeelsior* zwraca uwagę na szereg 
identycznych okoliczności, towarzyszących 
kradzieży i odnalezieniu obrazu. Obydwa 
fakty stały się podczas pobytu królewskiej 
pary hiszpańskiej w Paryżu. Obraz został 
skradziony, kiedy ministrem. był Caillaux i 
odnaleziony, kiedy  Caillaux powrócił do 
władzy. Na sześć, dni, przed kradzieżą, 
krążownik „Georgios wpadł na rafy pod- 
wodne! Na sześć dni przed odnalezieniem 
obrazu krążownik ten spotkała “takar sama 
przygoda. h 


Ostatnie telegramy. 


Wypadek w kopalni. 
MORAWSKA OSTRAWA. W szy- 
bie kopalni „Emma“ zerwała się win- 
da'i spadła z, wysokości -360 metrów 
w przepaść, 7 robotników zabitych. 
Obniżenie dyskonta. 
BERLIN, Centralny zarząd banku pań- 
stwa obniżył stopę dyskontó 1%), ezyli tasg, 
Wielki strajk. 7 [M 
HAWR.  Zastrajkowało 150,000 robótidie 
ków, żądając powiększenia. płacy,’ i 
Powrót do pracy. 
PARYŻ. W porcie Havre robot- 
nicy powrócili do pracy. rios 
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Niebywała burza. 
MEDJOLAN. Straszna burza 
przeszła nad miastem i jeziorem Co- 
mo. Fale na jeziorze szły tak wy- 
soko, że kolej nadbrzeżna nie mo- 
gła kursować. Straty olbrzymie, 
Trzęsienie ziemi. 

WIERNYJ. Wczoraj wieczorem dało 
się odczuć trzęsienie ziemi, a zrana falowa- 
nie gruntu przy huku podziemnym. 

Chunchuzi. 

CHARBIN (P.) O 8 wiorst od stacji 
Anada oddział straży pogranicznej dopędził 
bandę 99 chunchuzów, z których 10 poległo, 


Wczoraj w czwartym dnia ciągnienia. 
Po rubli 100 wygrały numeras 
1750 2475 4171 4881 7253 7551 7712 9007 


9943 10627 11776 13766 14800 15026 17463 18248 
21401 22618 28157. 


Po rubli 80 wygrały mumera: 

43 108 15 85 70 77 226 304 87 46 70 86 
409 79 80 91 509 624 89 56 716 23 46 828 908 28 
50 93 98. 

1053 77 92 165 97 203 79 92 803 29 62 89 
422 614 15 33 49 90 716 817 31 59 68 920. 

2007 9 45 13 41 42 80 200 11 36 42 
74 88 305 50 68 83 40 F19 24 42 43 49 618 
768 811 19 60 92 

3015 21 50 54 90 174 81 207 48.68 84 839 
410 31 39 88 512 43 63 629 52 731 86 837 56 68 
981 45 34. 

4004 36 70 85 131 51 243 307 57 500 1 604 


= 


83 505 8 50 95 605 25 30 70 812 68 927. 

15015 18 108 12 31 70 241 864 407 25 BL 
505 52 70 612 42 55 74 711 21 95 807 52 56 87 
947 65 82, 

16042 70 74 108 11 21 55 245 815 57 85 90 
450 56 87 512 17 21 35 44.627 92 804 53 924 74. 

17045 96 117 285 371 78 498 48 55 58 76 
76 508 99 665 6 806 7 54 68 852 78 81. 

18013 47 87 94 118 57 66 283 806 25 409 
29 95515 38 54 69 74 687 768 92 99 804 918 55 89 


. 19009 '8 88 108 27 47 207 26 70 78 74386. 437 
Giełda warszawska 


Warszawa, d. 18 grudnia. 


Czeki na Berlin . . . . 


e 


438 77 508 19 44 45. 49 B6 68 70 90 610 91 704 28 


50 59 811 19 57. 


20037 42 145 57 256 84 305 6 448 58 96 
508 70 667 702 65 804 9 43 47 50 66 69 87 912 28. 
21085 91 100 13 15 83 238 40 308 26 2861 
63 74 87 89 400 2 22 29 67 72 76 95 624 29 47 68 
14 700 19 24 37 78.819 39 970, 
22010 42 3 95 126 29 288 99 401 28 B1 49 
56 519 32 86 684 742 53 836 82 925 60. 


23038 55 121 37 216 24 37 47 92 382 67 
88. 


6 zaś wzięto do ni i. ści, j. 5 6 8 76 825 5 = 
zięto > niewoli SE trwa dalej B AE 56 70L 4 38 49 76 825 70 905 10 40 43 Reuta Państwowa z f x ë 
r Arwen KRR : 5016 43 85 125 45 58 90 96 247 89 92 818 5% Pożyczka Wewnętrzna z 1906 r... 
EDER Binoga: LRada NĄ 6. BT ADE AL TRPE O4 DEBLA BS 79 89.001 1B TLE 5% Pożyczka Wewnętrżna z 1906 r.+ . 
przyjęła wviosek. posła hakat 'stycznego Wine $ B 80. Cz 5% Poż. piem, I em. 1864 r. . 
tera w sprawie zwiany nazwy Żywiec na zaj Br BE Ę E 8) 13 69 440 8 Poż. Sen, Il em. 1866 r. . A A 
Beibus ze względu na turystów niemiec- 7031 41 96 103 23 47 51 55 324 67 89 98 53 Poż. prem. Szlachecka . . . 
kich. ZA 78 613 723 87 41 824 70 79 +2 910 4'/,g Listy Zastawne Ziemskie , A . 
à © T45 4ę Listy Zastawne ziemskie . z 4 
8024 32 93 200 14 25 55 56 69 70 94 i 
Loterja. 81 48 414 55 85 96 50 RW GLI PE 00 5z Listy Zastawne m. Warszawy „  . 
815 21 24 85 900 17 41/,% Listy Zastawne m. Warszawy , . 
8 288 3 5 isty 3 . Pi . . 
t Dziś w b dniu ciągnienia 5 klasy 201 Loterji 85 oh 86 650 A 59 GL OMA WELT ye 5% Listy Zastawne m ehe 
klasycznej Król Pol. padły następujące główne wy- 10013 40 93 98 110 35 36 44 b4 59 95 2U9 4'/,% Listy Zastawne m. ka s © 
gran*: 3 66 337 51 69 464 606 25 94 671 95 725 83 845 909 5% Listy Zastawne m. Kodzi VII ser. . 
40000 558 15 82. Bank Dyskontowy Warszawski . k 
potr 3356 i unn m: AA 53 18 82 ra 437 511 Bank Handlowy w Warszawie. . . 
00O 1298 21989 í L ZE RE Bank Kupiecki w Łodzi 8 Bf e 
2000 3501 15883 516 Pm, R śni = tz = % = Akcje Liłpop, Rau i Łoewenstejn . è 
400 5561 9973 12158 13233. 15688 91 1. Akcje Zakładów Putiłowskich ` x 
16172-17449 21551 `o A302 12 17 89 292 96 80$ %5 27 30 45 65 Akcj: K. Rudzki i S-ka. . . . 
200 3280 8762 8309 10815 12654 $80 T 312 14 41 605 68 72.65 741 804 62 G2:81 Akcje Zakładów Strachewiekich . Ę 
14468 18981 19388 20827 20990 21099 14042 70 85 91 102 892 77 79 84 487 64 Akcje „Zawiereie* . ` ` ` . 280,50 


22148 281 


Tylko 3 dni! Tylko 3 dnil 
Qadri do ponieddiałku WHITE. innara Arcydzieło firmy „Nonlish“ 


innemi: 
Królowa sztuki dramatycznej, znakomita artystka, nagrodzona medalami: norweskim i. duńskim „Sztuki i nauki“ 


j w roli głównej "4 r e zz 66 e 
DETE ANA" Meskoioma pith s" 
| WA częściach 99 PTT E aatia 


Artystka wprowadza widzów w podziw swoją mimiką. 
Ceny miejse zwyczajne! Najlepsza orkiestra w Lodzi. 
TU OAO RZECE E EERS 


m if „| NOWOŚĆ! Fiqurki marm. art. 
hi (0) że ore name UNE 


AS A E Precyzyjne maszyny, „elegrat 
My atian Maszyny PIRO a e Ć. 


= 


Lernetki testrelne, _ Tykodazob.w. _ Kinematografy. *" "wos zzyaowh już od 75 kop. 
Binokle. Okulary. tz PETA P e A 
"20 MECCANO? Franc. Postleb Łódź, Piotrkowska 71 


Warszawa: Postien i NordlruchMarszqtkowska 137. 


| ZASADZKA 


Wspaniały dramat. 
Dziennik Gaumont'a 


dla młodzieży przyrządy, mech. 


„Ul lai 
Zielona N 2. 
Choroba morska 


Justynki pantery 
wybitny dramat w 2 cz. 
| Swietulkin jedzie do WÓd noniezny 


Teatr 


nat- 
kowy 


KOMISJA LIKWIDACYJNA 
Akcyjnego "Towarzystwa Fabryki Wstążek 


S. CZAMAŃSKIEGO w Łodzi 


podaje do wiadomości powszechnej, że decyzją Ogólnych Zebrań 
Akcjonarjuszów z dnia 18 (31) października i 23 listopada (6 grudnia) 
1913 r. postanowioną została likwidacja Towarzystwa, przyczem li- 
kwidatorami mianowani zostali niżej podpisani. 

Miejsce zamieszkania Komisji Likwidacyjnej znajduje się w Ło- Najlep ranfającym 
dzi przy ulicy Przejazd nr. 6. BO usb desynterji 

Wierzycieli Towarzystwa oraz osoby interesowane tprasza się O i t. p. jest kieliszek wina St.-Raphael 
zgłoszenie pretensji swych pod' adresem Komisji Likwidacyjnej w T79 ! 
ciągu 6 tygodni. 


A 


polecam mój skład, zasobny w br 


y, 


wyroby złote, srebrne i platynowe, ze- 


garki damskie ì męskie ro „bardzo 


nizkich cenach. 


Edward $chirdlaner, Piotrkowska 105. 


IAYQZVIMYI YN 


Stangret do powozu: 


z dobremi świade:twami potrzebny, 
Nieżonici mają pierws: 0,.! 
Zgłaszać się do Administracji 

Przejazd 1. 2140-814/ 


Komisja Likwidacyjna Akcyjnego Towarzystwa 
Fabryki Wstążek S. Czamańskiego w Łodzi 


Emil Waydel, Józef Feinstein; 
Konrad Roszkowski. 


BEE" NĄ GWIAZDKĘ!!! 


TE 


N. 94. 
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le wazystkie dane wymagają jednak kons 
eertowej gry artystów, 

Wymaganiom tym nie wszyscy artyści 
teatru Małego odpowiadali, Z wykonawców 
pa pierwszy plan wysunęła się ntalentowana 
artystka p, Helena Arkawin, która z roli bo- 
haterki, kreowanej niegdyś w „Rozmaito- 
śoiach* przez Lüdową, wysała' zwycięsko. Gra- 
ła ją bowiem doskonale, nader inteligentnie 
i pomysłowo, wytwornie prowadząc djalog. 
Wyróżnić należy także p, Kuncowiuga za b, do* 
bre odegranie roli Oliwiera, oraz p. Duniko- 
wską i Wojciechowską — wyborne w rólkach 
epizodycznych, 

Reżyserją bez zarzutu, a strona dekora» 
eyjna według pomysłów artysty-malarza p. 
Pletkiewicza, odznaczała się poczuciem miary 
4 dobrego smaku, 


Mieczysław Lipowski, 


DALAL ESPERANCKI. 


Redagowany przez J. Sz. 


Esperanto wsród robotników. 


W pradze Czeskiej klub esperantys: 
tów—robotników liczy 500 członków i po- 
siada własny organ „La Kulturo“. (Abo- 
nament roczny 84 kop. Adres: Hybernska 
7. Praha Il). —W Pskowie, jak donosi „No- 
waja: raboczaja gazeta", istnieje grupa e- 
sperantystów-robotników.—W Holandji wy- 
chodzi miesięcznik „Arbeiter - Esperantist, 
który jest organem holenderskich robotni- 
ków - esperantystów. (Abonament roczny 
41 kop.; adres: Den Haag Z. O. Buiten- 
singel 170)— „Niemiecka Liga robotników 
esperantystów* ma 42 filji, 1100 członków 
i własny organ „Antańen* (abonament ro- 
czny 1. 40; adres: Hamburg 5, beim Stroh- 
hause 3le III). —W Paryżu istnieje „Fede- 
ration Syndicale Espćrantiste, która ma 
własny organ „Le Gravailleur Esperantiste 
~ Laborista Esperantisto". Obecnie przy 
„F. S. E.“ funkcjonują 10 kursów esperan- 
ta dla robotników. —Pismo esperanckie „Le 
Monde Esperantiste zamieszcza stale arty- 
kuły o Esperancie wśród robotników. — 
Największy związek esperancki U. E. A. 
ma sekcję robotniczą „Laborista fako“, 
liczba członków której szybko wzrasta. 


+ ? * 
Nowe pismo propagacyjne. 


Wyszedł z druku numer pierwszy no- 
wego pisma Propagacyjnego w języku ro- 
syjskim p. t. „La Sago (strzała). Numer 
ten zawiera kilka wspaniałych artykułów, 
kronikę esperauckiego ruchu it. p. Reda- 
ktorem-wydawcą pisma jest znany espe- 
santysta G. Dawydow. 

+ k . 
X Międzynarodowy Kongres 
Esperantystów 


odbędzie się, jak donosi komitet organiza- 
cyjny, w dniach 2—10 sierpnia 1914 r. w 
Paryżu. Składka kongresowa łącznie z 
prenumeratą gazety kongresowej wynosi 
15 franków (5 rb. 75zkop). Adres komi- 
etu organizacyjnego: Deka Kongreso de 
Esperanto 3. Place Jussieu. Paris. 


Koncert—raut „L. E. S.“ 


połączony z tańcami, pocztą it. p. odbę- 
dzie się dnia 20 grudnia w „Białej Sali* 
Manteufla. Bilety po rb. 1—nabywać mo- 
żna w kancelarji L. E. S. (Południown 20) 
w niedziele, środy i piątki o godz. 9 wiecz. 


Wina „Chastać 


są najlepszym napojem 
przy jedzeniu. 


Skład, Piotrkowska 99. 


WSZELKIE INTERESA 


handlowe, przemysłowe, sprzedaję, ku- 
pije, zamieniam, wydzierżawiam,, lo- 
kuję: kapitały, poszukuję wspólników, 
Oj Kamiński, ul. Przędzalniana 37-a. 


Akuszerka 


B. SILBERMAN 


hei Wschodnia N 55 "55, oesie 


nianej. 
Przyjmuje ambulansowo od 8—10 i 3—6 pop. 


55, 


WŁAŚCICIELE 
R. LUNIAK i M. GIINTZEL. 


Na Gwiazdkę * Na Gwiazdkę 


Tel. 34-85 


Wachląrze — Perfumy — Mydła krajowe 
Nowości paryskiej fabryki Houbigant, 


Matinki 
Włóczkowe: 
Figara 
Żakiety 
Bluzy 


Halki: 
Jedwabne, 
Alpagowe, 
Trykołowe, 


Reformy, 
Ochraniacze > 
Wełniane 
Chusteczki: 


Jedwakne Staniczki 


aujeJąeaj 2jEz$ 


i Płócienne D-ra Jaegera. y 


Krawaty: Nowości paryskie, — Lendyńskie — Wiedeńskie 
Klaki — Cylindry — Kapelusze: Paryskie, —Angiełskie — Włoskie 
i- Wiedeńskie. 


Sveatr'y 
Czapki 
Sportowe 
Szale wełniane 
Szlafroki 
Walizy 
podróżne 


Frakowe 
Kołnierze 
Mankiety 
wnajnowszych 

fasonach 


Chusteczki 
Rękawiczki 
Spinki 
Skarpetki 


Teczki 
Skórzane 
Portfele 
Portmonetki 


w wielkim wyborze. 


euafisef Ed-fj euzig 


Pantofle 


Aparaty do golenia 
Kostjumy Sportowe — Piłki Nożne — Rakiety. 
Artykuły Dziecinne 


Kostjumy do saneczek—Sveatr'y włóczkowe 
pończoszki i spodenki—czapeczki i t. d. 


OBUWIE 
Szwajcarskie Damskie i Męskie 


Ez 


W benedyktyńskich starych kronikach 
Jest opisana historją rzewną 

Jak raz zgubiła, kąpiąc się w rzece, 
Swoje podwiązki młoda królewna. 


Była to ujma dla jej godności 

I etykiety despekt uiematy, 

Bo gdzie stąpiła drobną swą nóżką, 
Pończoszki z łydek jej opadały.. 


Więc się zebrała rada ministrów 

1 uchwality mądre ministry: 

— „Niechaj się znajdzie ktoś tak odważny, 
Ktoby się rzucił w rzeki nart bystry. 


Niechaj wyciągnie podwiązki z wody, 
Komu jest drogi tron i ojczyzna 

—Zaco królewna, w dowód wdzięcznośch 
Każdą nagrodę wybawcy przyzna.“ 


Wkrótce się zjawia młodzian na dworze 
(A widać z miny, żenie zna lęku) 
Zrzuca ubranie, skacze do wody 

1.. z podwiązkami wypływa w ręku. 


4 tak przemawia do swej władczyni: 
„Zamiast nagrody—pozwól królewno, 
Że ci bez świadków przedmiot zgubiony, 
Włożę mą dłonią wprawną i pewną..." 


Królewna musi dotrzymać słowa, 
Musi się zgodzić rada—nierada, 
Rumieńcem wstydu płonie twarzyczka, 
Zamyka oczy... A on—zakłada. 


Wkrótce przybyły młodej królewnie 
Nowe ciężary i obowiązki: 

Odtąd codziennie kąpie się w rzece 
1 codzień... gubi swoje podwiązki, 


Bezwzględny szef. 


— lle razy trzeba panu powtarzać 
panie Kłader, że w godzinach biurowych, 
nie pozwalam swoim ludziom palić. 

— Ależ panie pryncypale—to nie jest 
papieros! Ja tylko ołówek trzymam w u- 
stach! 

— Ołówek czy nie ołówek,—nie po- 
zwalam palić! 


Dumny. 


Adwokat. Niech się pan jeszcze zaa 
stanowi, panie Lahserman; jakto? chce się 
pan rozwieść z kobietą, która obdarzyła 
pana sześciorgiem dzieci? 

Lahserman. © to właśnie chodzil 
Zasadniczo nie przyjmuję żadnych . pre 
zentów! 


Wagony krnąbrne, 


(Z Krasickiego). 


Miłe złego począłki, lecz koniec żałosny; 

Nie chcieliśmy kupować węcla podczas Wiosny, 

W jesieni wiozła kolej zboże do Granicy, 

W zimie węgła nie stało, zjedzą nas składnicy. 
= 


Już tylko chodzi o djetę. 


Dr. No, dobrze wszystko. Niedługo 
będzie pani zupełnie zdrowa. Tylko jesz- 
cze djeta: mleko i jajka—nic więcej. 

Pacjentka. Ależ panie doktorze, ja 
jajek nie znoszę. 

Dr. Ja pani nie każę znosić. Rę« 
dzie je pani tylko jadła. 

è „Śmiech*. 


BEZPŁATNE PORADY PRAWNE 


udzielane będą jutro w lokalu 
Administracji, Przejazd 1, od godz. 12 
do 1 w południe. 


Wydatek nieznaczm 
wielka, Wszelkie piegi 
plamy, pryszcze, wag 

atychmiast bezpowro: 

Dia uniknięcia naći 

rzedaż tylko w si: 
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Na Gwiazdkę! [Wi GORSKI 


SZEWC 18052-7-8 
najlepszy podarek 


Mikołajewska 82, 
Poleca Sz. klijenteli obuwie wy- 
kwintne w wielkim wyborze po cenach przystępnych. 
ES Najnowsze fasony obuwia. 


Firma nagrodzo-= lkimi medalami złotemi na wystawie Rze- 
mieślniczo:Przemy aj w Łodzi oraz Wystawie 1913 r. w Neapolu. 


ZP NGOKYYPSPORRACOPEESTZYKSZKE (BR 
ZĄWIADOMIERNIE IH 
Niniejszym zawiadamiam moich szanownych -klijentów, że mój 
Skład sukna i kortów, który dotychczas się znajdował na ul. No- 
womiejskiej X 11, od dnia 1/14 Lipca r. b. przeniesiony został na 
ulicę Nowomiejską Nr. 15, upraszam łaskawie przyjąć. do wiadomości 
z poważaniem Ą 
S. Sulkes, Łódź Nowomiejska 15. 
UWAGA: Skład mój jest zaopatrzony specjalnie w towary: 
ka J. Borsta, w Zai 
E TEIH A 


MAGAZYM 


ubiorów męzkich 


Franda HESSE 


ul. Andrzeja N: I. 
Tel, 31-76. 


który gra bez igieł, głośno i 
nadzwyczaj wyraźnie, dostać można na dobrych warunkach na raty 


w Specjalnym Sklatie Pathelonów 


Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 116. Telefon 19-09. 
Wielki wybór płyt świątecznych (klut) R 


jako też aparatów z tubami i bez tub. 


Każdy oryginalny PATHEFON opatrzony marką fabryczną, Ja 


Tamże są do nabycia najtańsze i najlep- IDEAL" a 
sze maszyny. do. pisania p), E 


Reparacje wszelkie najtaniej i najakuratniej. 
Cenniki i repertuary bezpłatnie. 


Poleca na sezon jesienny i zi- 
mowy w wielkim wyborze go- 
towe futra, marynarki na futrze, 
bekiesze, ulstry podług najostat- 
niejszej mody. Damskie koł- 
nierze i mufki futrzane. 


Miarynarkowe garnitury; 


IWygoda i oszczędność! 1 jak również uczniowskie 


SIN ] ELEGANCKA PRAWDZIWA PŁÓCTENNA =A i dziecinne. 
h bielizna 33 KNESET A PSC j 
z % j iai a phi HOL PRMAAAA AAAA AAAA AAA 
—FAIMENE REPREZENTAN ES N| 3 | | | 4 li = 
J. Rokicki & S-ka moze $ MIOCATMA 3. UGRÓNSNICJO € 
Z zostala otwarta: przy ulicy Andrzeja N4. Wydaje śnia- >> 
Zarząd Eksploatacji = dania, kolacje i obiady z 5-ciu dań po 40 kop. = 
A $ SA En” s 5 1654—26—1 Z poważaniem S. Galusiński. ś 
Łódzkich Rzeźni Miejskich ZNYNNNWYNYNYNN YYYY YN NI 


! . Inżynierska N£ I. sz | z dE 
( Uli Inżynierska MI | PROSZE i I. 
> al wolowe, ik końskie olone u j Skład-Futer 
Samator (opióny, wiczoyca:* MIEW SISZONĄ szasczne. MALIKA ral B 
obejrzeć naszą wystawą x ro mb ętr 9 


MIĄgO-KOKLiĄ as area 1 tezody. Nosi fapteoki dezy: OE ZA 
Łódź, Piotrkowską 31, i-sze piętro. 


tam znów coś nowego, 


(OKOWANY. Jowoścaem woreczek SUZOUN moża». LOG SANCI R CDA 


po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy, 592— dzo ełasznie, Telefonu 12-84. 
Kurtki zimowa 790 Poleca Sz. Klijenteli obficie zaopatrzony skład gotowych J surowych 
A tohi , „ na futrze 1450 
3 <Q, Przedsiębiorstwo wier- Kamizelki na futrze 8:45 
EA 8 hc. Earataelki fantazyjne oo 
À aie F < 1.90 1 29 
cenia i budowy studzien Halki DLO 


si artezyjskich i płytkich 


Kompletne urządzenia studzien z popędem silni 
kowym, lub ręcznych, dla użytku. 

fabryk 1 domów. 
Najnowsze urządzenia wodociągów 
tlektro-automatycznych „Hydro- 
phor" słynnej firmy Tow. Akcyj. 


Kox Bramdęrburg w Berlinie 1y84—52—14 


Skład fabrycz. 1 domowych pomp 


Uwagar Wszelkie roboty i zamówienia są wykonane we włas- 
nych pracowniach pod osobistym moim kierunkiem i jaknaj- 
staranniej wykończone. 2028—1 


Schmechel i Rosner 
Piotrek, 100. 


Mr 
Wan OOTPÓTRUBNACKYZU | Ę” 


z i "rea 


$> Lemoniady Owocowe. E£<« 


Fabryka wyrobów miedzia- 5 E 
nych, żelaz. i metalowych. 3 7 =s 
Budowa zelkich aparatów, kotłów, węży, ri 8 L GORE O jest dobra 5 
miedzianych i żelaznych, jak również wszystkie 3 
w, zakres wchodzące wyroby 8 emonia a wocowa =: 
Wyroby towiime, jako osobliwa speciulm, a k z naturalnych soków na wodzie dęstylowanej. a 
Lutowanie ołowiu ołowiem za pomocą specjale ke z a 
nych; aparatów, podług ostatniego wynalazku €SZTĘ == WYNAJEM === m | Totoż proszą żądać wszędzie tylko lemoniady wyrobri fibiyki 
techniki. Armstury 'z miękkiego i twardego o: SĘ i PZU => g w patentowazych tlasz- | © 
OG A PE karet i Bowozów | g |K. CHADZYŃSKIEGO, nasem anie | S 
daleko idącą gwarancją. > z Wyrób dobry i czysty — pod gwarańoj 
Referencje pierwszorzędne. t > 3 vki Feng o 
| prospekty perpietnie, śe aj = euman 5 Kantor: Główna 51, róg Widzewskiej, tełeton 15-69 | O 
Ń A A z 4 e £ Cena flaszki 8 kop. Dostawa do domów, 4 EJ 
Lid Fekstoin tiii Wólzańcia DĄ ul. Piotrkowska AG IIB | 5 H 
E J Telefon Nr. 10.68, rl 23: i ELE: a 
telefon 18-13. Orno ) 5> Lemoniady Owocowe. <<<e 


l 


N. 94, „NOWA GAZETA ŁODZKA*—13 Grudnia 1913 r. 11 


LR: 


Tylko 3 dni: SENSACJA! Tylko 3 dni. 


Nowe arcydzieło firmy ,,Cines*, 


BSG” „WALKA ŻYWIOŁÓW” 


Jeden z najwybiłniejszych dramatów w sezonie obecnym, wykonany z taką starannością, jak „QUO VADIS* w 6 wielkich aktach: 
$ Czas demonstrowania przeszło 2 godziny. 


Część 1) Odłączony od rodziny. Część 2) Wśród dzikiej przyrody. Część 8) Pożar ha oceanie. 
Część 4) Na lasce fal. Część 5) W obliczu śmierci, 6) Szczęście rodzinne. 


Wspaniałe widoki dzikiej natury! - Dotychczas niewidziane effekty elektr. 
Niebezpieczne walki z dzikiemi zwierzętami! Realne sceny wielkiej paniki na okręcie Osobowym! Wstrząsające momenty ratunku podczas póżatu okrętu. 


Nie bacząc na kolosalne koszty Obrazu powyższego ceny zwyczajne. "I 
W teatrze | W teatrze 


CASINO | ODEON 


P. $. Obraz powyższy dopiero w przyszłym tygodniu ukaże się na*ekranach w 5: wielkich kinematografach Paryża. 


A Teatr 15 Piotrkowska 15. Teatr || Od dziś nadzwyczajny. dramat detektywny w 4-ch wielkich częściach, ode- 


0 m no grany przez najlepszych amerykańskich artystów w New-Jorku, pod tytułem. 
| ) L4 
Elektr. wentylacja Zmiana programu we wtorki i soboty. 53 


Część l. Spisek, Cześć I. Krwawy medaljon. Cześć I. Ma życie i śmierć. Część W. Ukaranie złoczyńcy. 


1 wi zoe wielki niebywały program. Między innemi 2 sensacyjne dramaty: 


"Teatr Teatr Od dziś do poniedz 


DAZA“ „Instynkt pantery“ fs» „ZASADZKA! | 


Wetrząsający dramat w 2 wielkich aktach, trzymający widza w 
ciągłem napięciu. 


1) Żądza złota. 2) Zdemaskowanie szajki. | dramat w wykonaniu włoskich artystów. 


De mi iji Joa rj BS omz szereg obrazów- wysoce. komicznych. 


We wszystkich księgarniach sprzeda- 


b $ ją się dzieła podugogiczne Reussne- 
Magazyn mebii | A ; K | NE 

* i domu bezpłatnie, bo 
nowych i używanych 


GŁ Romiszowskiego Nie kupujcie lalek!! RIENT 


nieniem wymowy i kluczeią 

dawniej Piotrkowska aż) aj przed odwiedzeniem pierwszego Poisko -Niemiecki kurs 
iętro i wstępny(Elementarz)--po 

Piotrkowska Ni. 146 “si w Łodei kopb R 2 40, kute szyk, 


Posiada w wielkim wybo- 80, — kurs Ilgi k. [60-Rusko- Nies 


rze całe urządzenia do pokojów: micckik. 5, 12, 24,401 220—Polsko= 
sypialnych, stołowych,. gabinetów i Francuski kursl-y k.1.2%; kurs] L-gi k. 
salonów, pojedyńcze meble tak no- 8.20—Polsko-Angielski kurs 1-y k. 
we, jak używane, od najskrómniej- | Tb; kars II-gi 120 k, Polsko-Ruski 


szych do najwykwintniejszych. Po- Elementarz po k. 5. 12,24, 40—kurs 
cenach nizkicb, Kupuje, zamie- I-y k. 1.40;—kurs II-gi kop. 180. Nakład 
nia, wynajmuje, autora (Reussnera), ul. Złota X 6, 
Wyłączną reprezentację Warszawa, który wysyła I y zeszyt 
Towarz. ake, zakł. wyr. metal. Samouczka gratis, po otrzymaniu 


Konrad, Jarnuszkiewiczi S-ka marki poczt. za 7 kop. 


hw e AE Pokój umeblowany 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m. toddi 


Obwieszczenie. 


W zastosowaniu się do $ 22 Ustawy Towarzystwa, Dyrekcja po- 
daje dn powszechnej wiadomości, że zażądane zostały pożyczki na 
nieruchomości: 


1. pod Nr. I261a przy ul. Mikoiajewskiej przez Abrama-Lajba 
Dudaka, pierwotna Rb. 160.000. 

2. pod Nr. 470 przy uliey Passaż-Szulca przez Antomego Gra” 
bowskiego, odnowiona z konwersją Rb. 34,000 i dodatkowa z pizze” 
szacowania Rb. 16:000; 

38. pod Nr. 907h przy uliey Wysokiej przez Symchę-Lejbę vel 
Szymona-Lewka Pomeranca, pierwotna Rb. 30.000. 

4. pod Nr. 1423ab przy ul. Zagajnikowej przez Adolfa i Ann? 


zasobnego w niebywały wybór 
klowane z materacami metalowy. 
Umywalnie żelczne i marmu- 


a a | ba ih wad 


ki dziecięce i welocypedy, Przyjmuje również wszelkie re- 


maiż. Jakil i Jana Jaucha, pierwotna Rb. 30.000; Fotele dia chorych po ce- ; ianie nie-| | kompletnie, z pościelą, poszukiwan 
 P ; nach fabrycznych, F paracje lalek 1 odnawianie nie-| | oT [4 od Nowego Boku. w dziel. 
Wyłączną reprezentację tłukących się głów. nicy ulicy Głównej, Widzewskiej, 


Wszelkie zarzuty przeciwko ndzieleniu Zażądanych pożyczek 
stowarzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcji w przeciąga dni 14 od 
daty wydrukowania niniejszego obwieszczenia. 

Łódź, d. 13 Grudnia 1913 r. 2170—1 


fabr. wyr. -blaszanych 


Wł. Grynkiewicza A 
łodownie, pokojowe wanny ete. Po 
canach fabrycznych. 
Wyłączną reprezentację 
Patentowanej fabryki giętych mebli Piotrkowska M 119. 
Wilhelma Gebethnera p 4 A = u mz 
Kozenła gięte, Solal CE Różne mieszkania “5a 
po zz Plekngaóh ote X ao | Ogloszenia GrODNE:M.- sjoneczpe, -skladające wię 4 poje- 
: a alendarzyk Słowackiego 1914 z map- dyńczych pokoi i i 
Otwarty kg Ge i święta od Ki: Królestwa 5 kop. pocztą tylko ej SRE U Pont 
| 1—6 po południa. tuzinami po 58 kop.) Z poezjami 8 ~ POK GRA AM y 
Posiada stałe na składzie stylowo| kop. (poczią tuzin 84 kop. Wydaw- jęcia od 1 stycznia przy ul: Lipo= 
i a. wej Nr.71 (róg Andrzeja). Stróż lub 


również na śluby podług najnowszych fasonów są do wynajęcia. ja kuchenne. J nictwo Reussnera, Złota 6, W 
1604—25—1 242 rządea wskaże, Bliższe wiadomości 


M. S. LANDAU, Średnia 4. Aptodz człowiek z kaucją 100 rb. po- u H. Neumans, Piotrkowska 89. 


= Rz ~ = szukuje posady ajenta, inkasenta, Tamże większe i mniejsze lokale fa- 
2105—13 Filja w Piotrkowie. Q999 9 lub wożnege Adres, Franciszkańska bryczne i warsztatowe do wynajęcia, 
- X 47 m o 2481—1 2050—10 


Nawrot 
Adresy proszą składać w Administr, 
„N. 6. É“, Przejazd X l, dla „Ka- 
walera*, tel. 20-30, a w godzinach 
od Sej rano do Éj po poludnia, 
tel, 20- 


Najpiękniejsze i najwięcej eleganckie 


BALOWE i MASKARADOWE TOALETY -S 


NOWA GAZETA ŁODZKA*—13 Grudnia 1913 r. 


M, Celichowską I S-ka 

ANDRZEJA 2, 
Żaboty, kołnierze gipiur. 
ki, haft 


owe, koron. 
7. trykotaż 


©, zabawki ita, 


masazun 
KONFEKCH DAMSRIEJ 


„Maison de Vienne” 


ławiciel. > 
firmy SZEN TAES? kó 


A. Spodenkiewicz 


Ronsianignowska 26. 
Krawaty. 


N. 94, 


„NOWA GAZETA ŁODZKA*—13 Grudnia 1913 r. 


Wielki 
wybór 


praktycznych Podatków 


MAGAZYN FABRYCZNY 


Łódź, ul. Piotrkowska 69. 


2162—8 


iS” JÓZEF FRAGET %% 


EEE Ee 


sk 
NA GWIAZDKĘ 


Srebrnych 6%" I pinierowunych 
m Biyżym Metalu :: 


poleci 


Tel. 24-52. 


| 


AAAAAAAAAAAAAAAGAAAAGĄA 


eoeQ) 


Poleca w wielkim wyborze | 


* ma LALEK p DZIECI 
wózki od 150 wózki od 750 
Q5 Š$ A D 
S eA łóżeczka łóżka 
OG x kołyski kołyski 
IES S krzesełka skła- krzesełka skła- 
"_© lane dane 
ge chustawki wózki skrzyn- 
* e. t 6. kawe oraz dra- 


biniaste e t. c. 


SKŁAD zasobny w wielką ilość LK 


łóżek angielskich i wiedeńskich 


A LOTHAR GESSLER: ZS 


060568660650066500606G6G5) 


DD9999999999999999999998 


| (CZA 


157 ustępstwa 15°% 
Wielka rabatowa 


przedaź pmiazdkowa 


wszelkich towarów 


„ Magazynie Jarostawskim 


18. Piotrkowska EB. 


EE en OGALĄSAGZSĄY PNISODEH 


eńzefieu m gy iq 
R -na po wauemAp osy Aueurozo eruffzeyg 
"4SEU95 yI 
„ziu ojemmigoru od euemAzn | euemozsosAm 
tamou cujusazAgą Poel fonoz BRĄSJEJOZS 
"DYSAGDIUE3 sjqJU GZUĄOP | mep oofadny 


jjeuzooąermg zepezadź jj | 


9009999909900200090000Q) 


MAGAZYN 


OBUWIA i KALOSZY 


Wielki wybór 


PASTA „ARISTOS* 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 


JAN JANIEG 


Andrzeja pe 


By niespodzłankę zrobić na święta, 
Zaopatrzyłem nieby wale swój skład 
Szkatułkami ozdobnemi z perfumami, 
Kto je dostanie, ten będzie I rad. 
Też wodę Kolońską, wyborne mydełka 
I pudry ich głębie Skrywają, 

A w drugich szczoteczki i proszki do 


zębów 
Które wymaganiom największym odpo- 
+ wiadają. 


iadają. 
Prócz tego też mleko znane liliowe 
| pasty i kremy do twarzy, 

O takich rzeczach wiem bez przesady, 
Każda panienka, kobieta (u marzy 
Diatego też proszę wstąpić czeri prędzej 
Do m składu apteczi » 
Wybrać dla żony, i miłej kochanki, 
Coś znakomicie napewno dobrego. 


HUGO GRAMS 
Skład apteczny i perfumerja 
ŁÓDŹ, Woday Rynek. 
2080 


|—6—1 


Skład Win 


zakaukazkich i krymskich 


od 35 kop. do najdroższych, 


E. G. Baitinser 
Główna 9. 
B33530EECEE€€32355933530V03599 


Do sprzedania 


różne meble ze stołowego i sy» 
piałoego pokoju wyrobu Kas 
rola Wutkiego Oraz czaruy 
fortepian. Długa 81a m. 25 Obej- 
rzeć można od 11—4 po Lys 

151 


Kar ione 


13 rb. 50k, para, Sprzedaż_ul. Bē- 
nsdykta 38 m, 13 front lewa stroe 
na II piętro, duży za 


82—3—1 


JZZZEKZZZ KZ RZZAZAZAZAZARZR A, 
$ Kto chce zaoszczędzić sobie pieniędzy i nabyć trwałe obuwie y$ 


$i wiech uda się a uluę Piotrkowską 61 do magazynu obuwia y] 
; H. $órstera ; 
h . fórsiera Ę 
h Ai ROZ A a E MA n 
na Woka wiki Wehi 
$ ai anA 7 pi Wielki wybór pantofli męzkich ję 
n ; ve + 4.50 i damskich oraz dziecinnych bu- JĄ 
ŻA aanst oe bicdki ATS cików po bajecznie nizkich ce- 
` 24 aa in nach. 


i I 


Najbardziej eleganckie obuwie. 


„> 


Najnowsze fasony, 


WORRSZRZZEWEREÓERÓZERZESEK 
v Na Swięta i 
y POLECA - 

y Cenia 2, Krzyianowskiogo 


Piotrkowska 79 i Główna 1 


W doskonałe i pierwszorzędnej jakości 
W Strucie: Torty w każdym gatunku. 

W Makowe Baby Na choinkę marcepanowe 
W Migdałowe $ Placki OWOCE. 

3 Fsmcjoyeej „luk R Cukiernia m kosak wszel- 
W ie ~ komea „ kie zamówienia w zakres 
W rzechowe eko adki cukierniciwa wehodzące 
W Maślane Herbatniki szybko, skuratnie D taniół 
W Tylko na maśle. 3 

W SEREM A 

w Zamówienia Świąteczne 


2118—8 prosimy nadsyłać wcześnie! 
»>>>R>PRRR>RR>>Z>>>>>>RF/ 


Niedzieln, 14 grudnia 
MATCH 
FOOTBALLOWY 


ES- Kapetana odri pretiw Mistrzowi todi E S. 


Początek o godz. 1'/, po południu 
na boisku przy ulicy Srebrzyiskiej. 37/89. 


Match. odhędzie się hez względu na pogori. 


RCEEGECCĘECCECĘĘCECECECEĘĘEECEEEĘEEGEECĘGEGEECH 


Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY znzna w Łodzi $ 
M. Cieślak, Piotrkowska We 88. "GEE 


Zawiadumiam niniejszem Sz. K ijenteję, że otworzyłem oddzinł 
chemicznej pralni i przyjmują wszólką gurderobę: męską i dumską 
także firanki, portjery, dywany, wogóle wszystito w zakres chemiczny 
wchodzące po cenach bardzo przystępnych 


Z szacunkiem 


Cieślak 
21—104—18 Piotrkowska 88, w podwórzu. 


OSEECEELEGOGESECEEEEESĘEEGLEGEEEEEEGEEGEEEEEEEEEBY 


723330333CEEEEEE 
3:3:3333303339325337% 


Zakład fotodumiś raficzmy 


ED, do eklam. śazetonych a Śrispolekór » (anntlaw tą 
= 


SZKIĆE RYSUNKI 


vodiy ny == 


BASZTA 


SM. DORIEN 
aman ŁÓDŹ 


Sotrkowwska 1a 


ie 45. 


płciowa). 


Pierwsza Lecznica 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER 
Choroby skórne i weneryczne Dr, L, PRYI 


Choroby dzieci miejsce porad dla matek 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3 i 7—8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. 
Choroby oczu Dr, B. DONCHIN Codziennie od 9 — 10 rano. 


Analizy krwi, wydzielin. moczu. 


„Specjalista chorób wenerycznych, skórnych 1 dróg moczowych 
D-r S. KANTOR, (Piotrkowska 144), 


róg Ewangielickiej, Telefon 19-44. 
Prześwietlenie i fotografowanie EZ Gabi- 
net światłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i elektroterapentyczny (niemoc 
Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 po południu 

poczekalnia. 


Nr. 94. 


NOWA GAZETA ŁÓDZKA? —13 Grudnia 1913 r 


Si 2 


Piotrkowska 45 (róg Zielonej). 


YPFULSKI. 


IA 


PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 


lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 


od 10 — 1ł i 4! — 3'/ą 


Sj 


Telef. 30-13. “E 


codziennie. 
ele, wtorki, czwartki, piątki od 


a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. 
czepienie ospy Dr. 1. LIPSZYC: codziennie od 1—2 pp. 


Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp. 


ciata promieniami Roentgena; 


Dla „pań osobna 
1975 


Dr. JELNICKI 


ćhoroky weneryczne, skóry 
dróg moczowych 
ul.. ANDRZEJA Ne 7 
$—12 i 5—8, w niedziele i święta 9—1 
Telefon Nr. 170 1404 


Or. Sonenberg 


Choroby skóry, dróg moczowych 
i weneryczne, 
PRZEPROWĄDZIŁ SIĘ 
na Zieloną 8. 
od 11—1 i 5—7!/. 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa Na 2 * 
Telefon X 18-59. 
Syphilis, choroby skórne, włosów, 
(kosmetyka lekarska) weneryczne, 
moczopłciowe i niemocy płciowej. 
Leczenie syphilisu salvarsanem Er- 
lich-Hata „606*—914 (wśródżylnie). 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą 
(usuwanie zaioccycE włosów) o- 
świetlenie kanału (uretroskopia). 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4—V pp, 
panie od 5—8 pp. 
Dla pań oddzielna poczekałnia 


"Mmm 


Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętrzne i nerwowe, 
Specjalista chorób: żołądka, ki- 
szek i przemiany materji (cu- 
krowa, gosogra, otyłości i t d. Nie- 
zbędne dla djagnozy analizy chemiczne 
i bakterjologiczne wydzielin 1 krwi 

w laboratorjum własnem. 
Przyjmuje od 11 —1 i od 5 —7 i RE 
po południu. 198) 


Dr. W. Bernard 


Choroby weneryczne, dróg moczo* 
wych i skóry. 
Spacerowa 40 (przy Andrzeja) 


Przyjmuje: 9 -- 1 i 5—8. w niedziele 
1 święta 10—1 1847—200 


Dr. A. $. Tenenbaum 


Piotrkowska 145. Telef. 24-16 

Choroby wewnętrzne, żołądka 
i kis; 

Przyjmuje od 8 do 

do 7:ej po południu. 


Dr. M. PAPIERNY 


Akuszerja i choroby kobiece. 
b. ordynator warsz, uniw. klin.akusz, 
Przyjmuje od 10—11 rano ł od 4 i pół 
do 6 i pół po poł. 
Południowa 23. Telef. 16-85. 
1766—0 


rano i od B-ej 
1851—6 


Lekarz-Dentysta 


= 
J. KHABERFELD 
mieszka obeciie ul. Andrzeja Nė 2, 
róg Piotrkowskiej, I-sze piętro. 
Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-81. 1591—208 


Gumnitury do ewan 
Dr. Med. 


Aleksander Margolis 
Zielona 6. Tel. 6-13. 


Choroby żołądka ikiszek 
Przyjmuje od 9 — 11 r. i od 4 — 7 
po połodnia. 1952—12 


Powrócił 


Dr. Rosenblatt 


Choroby uszu, nosa i gardła. 
Przyjmuje od 10—11 r.i 5—7 po poł, 
w niedziele od 10—11 r. 
Ulica Piotrkowska Nż 35. 
Telefon 19-84, 


Dr. M. Gromski 


Choroby dzieci. 
Dzielna 9 
od 3— 5po poł. 


1644, 


Pierwsza 


=i- qrześcjańska Termita "E 


chorób zębów i jamy ustnej. 
z pódź, plica Przejazd 8. Ę 

ajlepsze ZĘBY sztuczne i plom! 

Porada 26 kop, 0d 10—7 Mecz. 


Wydawca: lan Grots* 


PORCELANOWE: 


jerwisy stotowe 


na 6 i 12 osób, 


Gamitury do kawy I herhaty, 


Choroby nosa, uszu i gardła Dr, C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Badanie mamek. Porada 50 kop. 


Dr. mi. S. Aronson 


Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 
Akuszerja i choroby kobięce, 


od.8—11 runo i od 4—6 po południu. 
W niedzielą od 10—12 po poł. 1492 


EECESZZSEEECEEEEEĘGEEE3Z2D 


Szkło 


Itp 


Dr. Karol Bium 
Gardła, i By pak EA 


mowy 
(jąkanie, seplenienie t t. d.) 
podhig metody 

Prof. Gutzmana z Berlina. 
Godziny przyjęć: od 10 i pół do 12 

_ i pół i od 5 do 7-ej wiecz 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny) 

Telefon 13. 52 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTĄNTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych, 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HĄTA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 
do 1 rano. 


Gabinet dentystyczny 


E. Koprowski 


Piotrkowska 35 (w lok. zajm. dawniej 
przez W, Sznycera). 
Leczenie zębów bez bólu elektrycz- 
nością. Plomby f sztnczne zęby wszel- 
kiego systemu. Prostowanie krzywych 
zębów. Masaż wibracyjny. 1719—158 


w wielkim wyborze 
wykwintne i praktyczne 
BG” PODARKI 


« GWIAZDKĘ 


Ceny stale — fabryczne. 
Uwaga! W niedzielę, dnia 14 i 21 


Garnitury na umywalnie, 
Figury, akwarja, wazony, 


Oryginalne wyroby japońskie | 


„MIKADO. 


są podrab ant (reparowane lub drutem okręconej korki bez: 


ecZnikowe, 
ęlów bezpiecze 
nione. 


trzega się W, P. 
vago jaknajsurowiej wzbro= 


P. Abonentów, że jest to ze 


bezpieczeństwa i niez: 


hm nstowo przerwany, zaś abonent po- 
powiedz alności 
eżnie od tego za rewizję policzonem mu bę- 


za niezachowanie przepisów 


dzie po Rb. 1.—za każdy podrobiony korek. 
Łódzki Oddział Towarzystwa 


1148—4—4 


ai 

sh 

wą 

ra 

3 nych i złotych koron. 
= 

p 

Æ M. Lernera. 
>| 


b, m. magazyn otwarty od 
godz. 2--j 


stołowe i kryształy, 


żardiniery. 


7174—4 


Dr. med. Leyberg 
Krótka, 5 tel. 26-50 
Choroby skóry weneryczne i moczo 
płdlowe; Przyjmuje od 10—1 i od 6—8. 
anie od 4—6. W niedzielę I święta 
od 8—1. Dla pań oddzielna pocze- 

kalnia. 2107 


MASAŻYSTA 


ispecjalistakąpieli leczniczych 
(Długoletni wspótpracownik pierwszo* 
rzędnych zakładów kuracyjnych kra- 
jowych i zagranicznych) 
~ Juljusz Słodziński 

(uczeń prof., Zabładowskiego w Ber- 
linie). ŁoDŹ Widzewska % 94 m, 4 
(róg Nawrot). 20: 


Rutynowana Pielęgniarka 
przyjmuje dyżury dzienue i nocne 
oraz wykonywa opatr! i zastrzyki 
odskórne podług wskazań panów 
lekarzy. 
sawzonsa Aleksandrowska 37 


tel. 2651. Świadectwa z odbytej prak- 

tyki 2078 

Sulon dia pań I panów 
fryzjera 


Nowackiego 


Piotrkowska 103. 


W tłoczni Jana Grodka, Widzewska X WGs. 


Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. 
Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-deutystę 


Ceny bardzo przystępne. 


Elektrycznego Oświetienin z 1886 1. 
LECZNICA ZĘBÓW 


Plombowanie i specjalne laboratorjum zębów sztucz- 


1349 


"261 NYSMOHNOJĄ 


Dr. Trachtenherz 
tel. 84-76 
RAA 


8—2 i od 6-5. 
Dia pań: od +— 5. Oddzielna poczekalnia 


VE E A 


Dr. S. Sithin 


przeprowadził się 
na ul. Średnią NA 


Specjalista chorób wee: y 

skórnych z kosmeryką lekarską 
włosy etc.) 

Przyjmuje od 9—1] i pot: vd t 
do 9 wiecz. 


Dr. Alfred Hejman 


Choroby uszu, nosa i- gardła. 
Zachodnia Ne57 


Telefonu Ñ 33-34. 
0d 9— 1014 — 


h, 
warg 


pot 


Dr. J. Silberstro 


Ordynator Amb, Czer. Krzyża 
Zawadzka 12. 


Choroby skóry, włosów i weneryczne 
Kosmetyka lekarska Stosowanie prep 
606 i 914 (wśródzy nie) 
Przyjmuje od 12—2 i 5—8 Panie od 
4—5 (osobua poczekalnia), w niedzielą 
do å po południa 


CES KAWY EZR ITO IRE RE 


Dr. W. DUTKIEWICZ 


przeprowadził się na 
dl. Nawrot 1, róg Piotrkowskiej. 


oroby: skórne, weneryczno 

i moczopłciowe. 
Przyjmuje od 9—12 r. i od 5—8 w 
Panie od 4—5 po poł. © 20 


b] 5 


CUKIERNIA 


W.Jarmickiego 
w Łodzi, Średnia 12 


[długoletnizgo współpracownika cukierni 
Aleksandra Roszkowskiego 


[poleca na nadchodzące święta ciasta wy- 


wyrobu, cukry choin 


Jsorowe w wielkim wybor: 


wprawy i interesy akcyzne. in- 
formacje i porady, prośby i podan ia 
przepisywanie koncesji, (rozrieszenji) 
i patentów i t. d. załatwia natych- 
miast sumiennie i fachowo były po 
mocnik naczelnika akcyzy 


W. KOROTKIEWICZ 
Główna 60 mieszk. 20, od 1 do 6'/; w, 
1879—14—1 


. Redaktor Anna Grodek. 


